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Wychodzi codziennie o godzinie 4. po 
południu z wyjątkiem niedziel i dni 
świątecznych. 

Przedpłata wynosi : 
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uu administracji. 
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miesięcznie 1 złr. 50 ct. 
na prowincji z przesyłką pocztową: 
miesięcznie . 2 złr. 
Upraszamy o wcześne przesłanie pre- 
numeraty, by szan. prenumeratorowie nie 
doznali przerwy w przesyłce. 


Lwów d. 26. listopada. 


(Czas i joge dzwonienie na alarm. — Komn- 
nikat Pester Lloyda. — E'uncjacje Hamburger 
Corr. — Walne zebranie Rady ruskiej; wykręty 
p. Płoszesafńiskoja. — Ruscy posłowie mają wstą. 
pić do klubn hohenwartowskiego. — Bieżące apra- 
wy przedlitawskie, — Posycja p. Pechyego za- 
chwiana.) 


| Znany jest fakt psychiczny, że o tem się 
najwięcej myśli, o czem chciałoby się najbar- 
dziej nie myśleć. Dzięki więc prawdopodobnie 
tej wadliwej organizacji naszego umysłu, prasa 
earopejska najwięcej opracowuje ten temat, do 
którego najmniej ma sympatji. Niema mocar- 
stwa w Europie, któreby tak pod względem 
awego .wawnętrznego ustroju jak 1 swej znanej 
całemu światu politycznej przewrotności, równie 
było nienawistnem dla każdego cywilizowanego 
ezłowieka jak jest Moskwa. Niema narodu w 
Europię, któryby tak podrzędną w dziejach ode- 
grał rolę. tak mało się przyczynił de skarbnicy 
nagromadzonych przez więki zdobyczy umysłu 
ludzkiego, tak nijakim był czy to na polu na- 
uki, czy aztuki, czy wreszcie przemysłu; tak 
pod każdym względem nie przedstawiał w sobie 
nic dodatniego, jak Moskale. Inne narody tę 
lub ową przynieśli zasługę, bodaj choć jeden 
kwiatek włożyli dọ bukietu cywilizacji ludzkiej; 
Moskale zaś nic, ale to literalnie nic, a prze- 
 Gleż o nich najwięcej się mówi, najwięcej im 
szpalt poświęcą publicystyka europejska. 

| To też i dzisiaj wszystkie niemal dzienniki 
zajmują sig Moskwą. Aliści jeden tylko Czas 
przywiązuje wagę do przytoczonego wczoraj ar- 
tykułu Norda. 

Rzecz dziwna, że Czas niema juź dzisiaj te- 
go argumentu, na którym wczoraj tak wiele bu- 
,dował, a przecież mimo to jeszcze namniętniej 
nawołuje do zerwania z Czechami. Wczoraj wie- 
rzył on Nordowi dlatego, że w pogłosce, iż 
miejsce br. Laugunaua zajmie ks. Windischgrätz, 
widział potwierdzenie słów Norda o austro- 
moskiewskiej ugodzie. Dzisiaj Poł, Corr. sta- 
nowczy kłam zadała tej pogłosce, donosząc w 
komunikacie urzędowym, że br. Langenan ani 
Bie do dymisji nie podawał, ani też niema być 
przeniesiony w stan spoczynku; więc też dzi- 
giaj Czas wprost już na słowo wierzy moskiew- 
skiemn organowi. 

Owoż tej wiary tak dalece nikt w Europie 
nie podziela, że poważne organa nie uważają 
nawet za właściwe nad eluknbracją Norda 0- 
twierać ayakusji. Czas stoi tedy samosób. 
Szkoda tylko, że przystroił się w patrjotyczną 
togą; Weale mu bowiem ona nie do twarzy. A 
byłoby bardzo źle, gdyby jej użył dla dopięcia 
niepatrjotycznego celu. 

O Moskwie mówią także dzisiaj i wszystkie 
inne pisma, ale główny nacisk kładą na to, że 
wszystkie jej pociski odbiły się bez śladu na 
tarczy austro-niemieckiego sojuszu. Pester Lloyd 
zamieszcza w tej mierze ważny komunikat. „Nie 
ulega wątpliwości, piszą mn z Wiednia, że au- 
Atro-niemiecki sojusz nie nie ucierpiał na wizy- 
cię carewicza, a dość charakterystyczną jest 
rzeczą, że nawet najbardziej optymistyczne mo- 
akiewakie organa nie mają odwagi prawić o mo- 
żebności przystąpienia Moskwy do tego sojuszu. 
Mle. bo też i w samej rzeczy sojnsz ten nie jest 
woale tego rodzaju, aby do niego kto trzeci 


Przeglad teatralny. 


(Występy Modrzejewskiej. Fanna Mężatka, Cu- 
dzoziemka , komedja w 5. aktach, Aleksandra 
| Dumasa, praekład Wł. Sabowskiego.) 


Estetyka niemiecka, opierająca się na spe- 
kulatywnej filozofii, wyrzekła w swoim czasie 0- 
kropny wyrok na sztnkę — kazała jej być bez- 
celową. Powaga spekulatywnego kierunku filo- 
zoficznego trwała zbyt długo, zasada estetyczna 
wypowiedziana przez nią, uważana też była za 
prawdę absolutną dopóty, póki nowy kierunek 
filozoficzny nie obalił jej uprzedzeń a liczne u- 
twory potężnej wartości artystycznej niepotwier- 
dziły tego zdania, że sztuka nie istnieje tylko 
nima dla siebie, że działanie artystyczne nie 
jjest życiem w próżni, że i sztuka ma tak jak 
wszystko na świecie, swój cel i dążenie do 

rawdy, prawdy absolutnej, której sztuka i pię- 
ho jest tylko ziemskim przejawem, formą bez- 
cielesną. 

Zasadę tę nową pojęła szczególnie dobrze 
azkoła nowszych dramaturgów francuzkich, a czu- 
jąc, że sztuką winna dążyć do odsłonięcia pra- 
wdy, utworzyła nowy Kierunek realistyczny, 

órego wyrazem w dramacie jest — tendencja. 

Tendencja przecież nie jest wynalazkiem no- 
wym. Nadawali ją chociaż bezwiednie może 
wszyscy artyści dziełom swoim; i Shakespeare 
wyraża swoje tendencje a samo nazwisko ko- 
medji obyczajowej świadczy, że te dzieła da- 
wne nie bez celu były tworzone. Różnica istnie- 
je w tem wyłącznie, że w dawniejszych drama- 
tach tendencyjność ta miała szczuplejsze grani- 
ce, że była skromniejszą i nie narzucała się w 
oczy każdem 


mógł przystąpić. Spoczywa on bowiem na natu- W ostatnim numerze Słowa p. Płoszczań- 


ralnych pobudkach, wyrósł stopniowo z natu- 
ralnego rozwoja interesów, niema w nim więc 
nie sztucznego, nie takiego co trąci robotą dy- 


skoj znowu na czele ogłasza, że otrzymał dwa 
pisma w sprawie pojednania, z których jedno— 
znowu tego samego pióra, co znany nam już 


plomatyczną. Straciłby przeto swój najważniej- | niby nadesłany artykuł, podaje — a drugie, ze 
szy przymiot, gdyty w swe ramy objął jeszcze, Skałatu, którego jednak w tym numerze nie u- 
innych uczestników, a Europa w tym powię- i mieszcza, P, Płosz. dodaje przytem, iż „Gateta 
kszonym konglomerscie nie miałaby z pewno-| Narodowa mocno jest oburzona tem, że Słowo 
ścią tej rękojmi pokoju, jaką ma dzisiaj w ŚCi- zacięcie gromi tych, którzy chcą pojednania w 
slym i z rodzimych pierwiastków złożonym 80- obozie russkim.* P. Płoszczańskcj powiada 
juszn austro-niemieckim.* s znowu w owym niby nadesłanym artykule dru- 

W tym samym duchu przemawia także ber- ; gim : „Gazeta Narodowa w num.z d. 20 bm. 
lińska korespondencja, zamieszczona w Hambur- ogromnie się raduje, że niektórzy ludzie starają 


We Lwowie, Czwartek dnia 27 Listopada 1879. 


ger Correspondent. Berlińskie listy tego dzienni- | się zawichrzyć akcję „Rady rassktej“ i wydalić 


ka pojawiają się rzadko, ale każdy z nich od- z niej tych wszystkich, którzy piszą się na 
słania zwykle tyle ciekawych rzeczy, a zara- program p. Płoszczańskoja. Otóż czyż my russcy 
zem mówi o zakulisowych sprawach z taką lie- Haliczanie powinniśmy postępować według żą: 
głością, że słusznie w prasie wyrobiło się Į rze- dania Gazety Narodowej?" 

konanie, iż autor ich otrzymuje insp:racje ze Otóż p. Płoszczańskoj w jednym i drugim 
sfer niemieckiego kanclerza. Owoż z dzisiejsze- | ustępie wręcz, z umysłu nieprawdę mówi. Ga- 
go listu dowiadujemy się naprzód, iż w sferach geta Nar. ani się nie „oburzała*, ani też „ra- 
dworskich Berlina zaczęto zrazu na serjo żywić | dowała.s Gaz. Nar. skonstatowała fakta — a 
obawy na wieść o gromadzeniu się wojsk mo- skonstatowała dopiero wtedy, gdy je samo Sło- 
skiewskich na granicy pruskiej. Było to na Wio- wo podniosło. Całkiem przeoczać tych faktów 
snę. Z początku Moskwa koncentrowała tylko | nie mogła, gdyż byłoby to pegirdą dla sprawy 
kawalerję pod pretekstem, że w razie rozwoju raskiej — a zresztą w ogóle ogranicza się na 
dżumy będzie musiała ustawić kordon. Potem 


zaczęła gromadzić artylerję a wreszcie i piecho- 
tę. Demonstracja wojenna stawała się tedy co- 
raz bardziej wyraźną, zwłaszcza gdy prasa peters- 
burgska rozpoczęła znaną swą hecą przeciw 
Niemcom. Dwór berliński przestraszył się wte- 
dy, ale nie przestraszyło się wcale ministerjaum 
wojny. Spoglądało ono z pewnem lekceważ*niem 
na te ruchy wojsk moskiewskich, widząc w nich 
raczej dowód słabości Moskwy, niż jej siły, Ze- 
by jednak rozwiać obawy dworu, Moltke wypra- 
cował memorjał, który cesarzowi Wilhelmowi 
doręczył przed jego podróżą do Aleksandrowa, 
a w którym wykazał, że armia moskiewska na 
każdym europejskim teatrze wojny przedstawiła 
by się nader słabo. 

Ze stanowiska militarnego rozebrał całą 
ostatnią kampanię i udowodnił, źe gdyby nie 
pomoc Rumunów, Moskale w grndniu 1877 mu- 
sieliby byli za Dunaj nciekać. Nadto wykazał, że 
Niemcy same, bez niczyjej pomocy, są w stanie 
obronić się równocześnie i Moskwie i Francji, 
pod warunkiem wszakże, aby wobec Francji 
trzymały się w defenzywie, a odważyły się na 
ofeonzywę jedynie wobec Moskwy. Wreszcie 
ewrmpli causa, dla wykazania jedynie jak słabą 
jest Moskwa, rozebrał szanse wojny jej z Au- 
strją i wykazał, że w takiej wojnie nieodwo- 
łalnie Anstrja odniosłaby zwycięztwo. 

Wszelako z tej demonstracji wojennej, » na 
którą tuk bezmyślnie odważyła się Moskwa — 
pisze dalej korespondent — skorzystał Bismark, 
aby przyprowadzić do skutku plau zerwania z 
nią, który żywił już przed wojną 1877 r. I rze- 
czywiście go przeprowadził, oswobodził Germanię 
od mongolskiego jarzma, a połączył ją z mocar- 
stwem, z którem jedynie logicznie sprzymierzyć 
sią ona mogła. 

O tej moskiewskiej demonstracji wojennej 
i mniej więcej w tym samym dachu pisze także 
dzisiaj berliński korespondent Timesa, Twierdzi 
on przytem, że podróż carewicza miała właśnie 
głównie na celn zataszować w Berlinie przykre 
wrażenie, jakie ta demonstracja wywarła. Szko- 
da jednak — dodaje — że pruskie ministerjum 
wojny posiada w ręku dowody, które kłam za- 
dały oświadczeniom carewicza. 


Poniżej podajemy osobno kilka ważnych ak- 
tów do walnego zebrania Rady ruskiej, na jutro 
godz. 9. rano zwołanego. Tu dodamy, że Słowo 
1 w ostatnim numerze uspokoić się nie może ob- 
jawioną przez Rusinów tarnopolskich dążnością 
do sprowadzenia jedności między Rusinami gali- 
cyjskimi, i utorowania tej jedności na tem ze- 
braniu. Gdyby Słowo, a raczej p. Płoszczańskoj 
był pewnym, że zgoda nastąpi na podstawie je- 
go programu, to naturalnie z wszelkich sił by 
ją popierał, ale widać, że nie na to się zanosi. 
Już „Odezwa do Rusinów* i Odezwa ks. Fortu- 
ny do Wydziału Rady ruskiej dlatego, że są na- 
pisane w języku ruskim a nie w języku Słowa, 
i w Batkiwszczynie a nie w Słowie ogłoszone, 
4 przerażeniem napełnić p. Płoszczań- 
skoja. 


„roli sprawozdawcy dla swoich czytelników. 


Politik otrzymała z Wiednia d. 24. b. m. 
„cały szereg ważnych telegramów, których tutaj 
jedynie kolej zmieniamy : 

„Między posłami czeskimi objawia się chęć 
przyłączenia się do stronnictw autonomicznych, 
'i wstąpienia do klubu hohenwartowskiego. 
| „Według pewnych informacyj brakuje do 
į większości dwóch trzecich w sprawie wojskowej 
jeszcze tylko 25 głosów, które zapewne pozy- 
, skać będzie można pod wpływem przyjęcia tej 
ustawy przez sejm węgierski. 

„Wobec usposobienia sfer parlamentarnych 
niema nadziei, aby wniosek Fanderlika o znie- 
Sienie stempla dziennikarskiego utrzymał się. 
Choćby go Izba posłów przyjęła, to z pewnością 
odrzuci go Izba panów. 

„Wobec teraźniejszego składu stronnictw i 
| wielkiej różnicy stosunków narodowościowych w 
| pojedynczych krajach, sądzą w kołach parlamen- 
tarnych, że niepodobna byłoby na tej sesji prze- 
prowadzić ustawę o narodowościach. 

„Ostatnie mianowania radców przy sądzie 
wyższym w Pradze (mianowano trzech Niemców, 
którzy nie zgoła po czesku nie umieją, a jeden 

niemiał weale kwalifikacji; p. r.) uzasadniają w 
decydującej sferze tem, że nie podali się żadni 
zdolniejsi kandydaci. To fałsz zupełny. Podawali 
Się radcy sądów krajowych, posiadający świet- 
ną opinię w kołach prawniczych, a nadto mo- 
gący się wykazać według ustaw zasadniczych 
kwalifikacją i co do języka. W skutek tego mię- 
dzy ministerstwem, zwłaszcza między ministrem 
Prażakiem a klubem czeskim naprężenie, gdyż 
klub liczył na energiczniejsze reprezentowanie 
interesów narodowych w radzie korony.“ 

Czeskie dzienniki zresztą, tak młodoczeskie 
jak staroczeskie silnie uderzają na lekkomyślne 
absentowanie się posłów w komisjach i w Izbie. 
Posłowie z czeskiej kurji dworskiej pilnie speł- 
niają swój obowiązek, mimo że centraliści się 
śmiali: „Niechajno przyjdzie czas polowań, to 
nie obaczycie tych panów i będzie po waszej 
wiekszości!“ — podczas gdy „reprezentanci lu- 
du“ o wszystkiem innem myślą, tylko nie o 
pracy parlamentarnej. Ztą1 klęski antonomistów 
w komisjach i w Izbie. Nie Smarzewski, ale 
centralista Wolfrum byłby wybrany na jenerał- 
nego sprawozdawcę budżetowego, gdyby p. Sma- 
rzewski nie był na siebie głosował — gdyż 
dwóch posłów czeskich nie przybyło. . 

Z powodu klęski autonomistów w Izbie w 
sprawie petycji kollińskiej pisma czeskie obu- 
rzone są na Polaków. Brakowało w ogóle 101 

posłów przy głosowanin — między tymi 52 au- 
tonomistów, t. j. 21 Polaków (p. Dunajewskiego 
sprawozdawca Mattusz osobiście prosił aby przy- 
był, ale nadaremnie), 21 z klubu hohenwartow- 
skiego, nawet 6 z klubu czeskiego, mimo że 
nieobecnych telegrafem zawezwano na posie- 
dzenie; tudzież kilku z karji dworskiej. 


Deutsche Ztg. srodze uderza na Polaków, że 
udaremnili uchwalenie ustawy o podatku grun- 


WZORCE RENO 


serjo, że była bezwiedną, a tem samem istotnie | tylko bardzo sztucznym tunelem, którego serce 
natchnioną i dążącą ku prawdzie, podczas gdy |zwie się — próżnią. Przemysł, jego wzrost nad- 
dzisiejsza tendencyjność młodych autorów bę-|zwyczajny z tamtej strony Oceanu, jest dowo- 
dąc umyślną jest i płytką najczęściej i szkodli- |dem najlepszym w jakim kierunku postępuje ten 


wą dla artystycznej budowy dzieła, które musi 
sią stosować do przewodniej myśli i nie może 


być właśnie przejawem absolutnej prawdy — tem, Ameryka stać sie może nawet naszym pa- 


nie może być — sztuką. 

Takie myśli nasuwa nam każdy dramat Du- 
masa, takie musiała wywołać i „Cudzoziemka“, 
A komedja (I) ta może nawet więcej niż każda 
inna. We wszystkich dotychczasowych drama- 
tach, zacząwszy od „Damy z kamelią* Dumas 
przeprowadzał obronę upadłej kobiety, w „Cu- 
dzoziemce* rzucił się na szersze pole. Chciał 
być w ogóle nanczycielem całego społeczeństwa, 
które uważa za zgangrenowane. Kiedy zgnilizna 
w naturze się pojawia, rozkład organizmu spro- 
wadzają mikroskopijne żyjątka zwane wibrjona- 
mi. To co jest w naturze prawdą, musi być 
prawdą i w społeczeństwie I tu także zjawia- 
ją się wibrjony, które są przyczyną rozkładu, 
a który przerwać można sprowadzając śmierć 
tego wibrjona. Tak rezonuje Dumas, Jego „Cu- 
dzoziemka* tę jedną tylko ma dążność. A jak 
na organizm zagrożony najazdem wibrjonów są 
możebne leki, tak samo i społeczeństwo może 
mieć swego lekarza. Szkoda, że ten lekarz tak 
daleko. Bo wedłag Dumasa jedynem lekarstwem 
na nasze zepsucie jest — Ameryka. Czy dare- 
mnie Sardou pisał swego „Stryja Sama*, i „Ni- 
tkę jedwabiu“ | ?. 

Cenimy wysoko tę nadzwyczajną ruchliwość 
i podziwienia godny „spryt“ nowego kraju, ale 
wielbicielami jego nigdy nie będziemy. To, co 
Ameryka w jednej chwili nabyła, pozbawione 
jest przecież realnego, głębszego gruntu. Jestto 

retowisko, które szozyci sią spalchnioną ziemią 


u, ale brała rzeczy głęboko i naji wyższością swoją, anie jest niczem więcej jak 


a religią 


świat, którego bogiem jest pieniądz, 
Dziś gdy obie te potęgi rządzą świa- 


interes. 


nem (w apokaliptycznych widzeniach swych 
przepowiadał coś podobnego nawet jeden z do- 
morosłych naszych filozofów) ale stawiać ame- 
rykanina jako bohatera w dramacie, przedsta- 
wiać go jako ideał prostej a rnbasznej szlache- 
tności i uczciwości |... 

, Jestto istna niedorzeczność pod względem 
historycznym i społecznym — a w dodatku nie- 
dorzeczność artystyczna, 

, Clarkson, bo tak się nazywa ów ameryka- 
nin pozujący na lekarza europ*iskiego społeczeń- 
stwa, w całym dramacie nie odgrywa roli wy- 
bitnej, owszem do czwartego uktu słuchacz wie 
tylko z krótkich wzmianek o jego istnieniu, a 
przecież ten człowiek rozwiązuje całą intrygę 
umożliwiając zabiciem księcia de Septmonts mał- 
żeństwo żony jego z Gerardem. Nie jestże to 
niedorzeczność ? Nie jestże to nowy Deus ez 
machina starożytnych pojawiający się tu w po- 
staci p. Clarksona?! Wypadek taki zdarzyć się 
może w rzeczywistości, w dramacie <nie powi- 
nien mieć miejsca. 


„ Ale pominąwszy i to, „Cudzoziemka* niema 
i z innych względów wszystkich warunków do- 
brego dramatu. Brak tam bowiem przedewszy- 
stkiem działania, które pojawia się zaledwo w 
trzecim akcie, dwa pierwsze i wielką część re- 
szty zajmują piękne i pouczające tyrady, roz- 
wlekłe opowiadania i dowcipne wprawdzie ale 


na rozwój akcji bardzo mało wpływające djalo- |s 


i. Pomimo to całości dramatu słucha się z przy- 


jemnością, djalog dowcipny, przejrzysty i cha-| którą ona 


towym przed Nowym rokiem, a na autonomi- 
stów, że zawarli kompromis z Polakami. 

D. 24, bm. zebrał się komitet wykonawczy 
centralistów — ale zdaje się, że nie nie uchwa- 
li}, skoro w komisji centraliści zgłosili trzy 
wnioski mniejszości, a klub liberałów dopiero 
dzisiaj ma powziąć uchwałę w sprawie woj- 
skowej. 

Klub czeski uchwalił głosować za ustawą 
księgosuszową, i tylko eo do rezolucyj pozosta- 
wił członkom swoim wolność. 

W Węgrzech zanosi się na upadek mini- 
stra komunikacyj, p. Pechyego. 


Zjazd Rady ruskiej we Lwowie. 


Na jutro czwartek zwołane jest walne 
zgromadzenie Towarzystwa Rady ruskiej. Zrazu 
było na 18. b. m. naznaczone, ale w skutek po- 
wszechnego żądania Wydział odłożył ten termin 
o 9 dni. Porządek dzienny jest następujący: 

„l) Zagajenie przez prezesa. 2) Sprawoz danie 
z czynności Wydziałn. 3) Sprawozdanie kasowe. 4) 
Wybór komisji do rewizji rachunków. 5) Przedsta- 
wienie Wydziału o obecnem położeniu naszych spraw 
narodowych i o programie dla naszej przyszłej 
działalności, 6) Sprawozdanie komisji kasowej. 7) 
Wybór nowego Wydziału. 8) Wnioski członków. 

„Wobec nader wielkiej ważności takiego zgro- 
madzenia przedatawicielł galicyjsko-ruuskiej narodo- 
wości w obecnej chwili, Wydział „Rady russkiej” 
spodziewa się, że ©T. członkowie Towarzystwa nie 
zaniedbają tej aposobności, aby zamanifestować nie- 
dostatki i żądania krajn wobec rządu i całego 
świata”. (Ten porządek dzienny rozesłał Wydział 
Rady russkiej pod d. 3. bm. i tylko w Słowie o- 
głosił, choć już wychodziła inna także polityczna 
gazeta, ale w czystym języku ruskim). 

Czy się pojawią dokładne sprawozdania z 
tego zjazdu, nie wiemy. Na razie podajemy kil- 
ka aktów, wcale ważnych, które go poprzedziły. 
U niektórych jażeśmy wspominali. 


I. 
Odezwa do wszystkich Rusinów. 


Stoimy obecnie w bardzo ważnej dobie na- 
szego życia narodowego. Straszna klęska, którą 
ponieśliśmy przy ostatnich wyborach do Rady 
państwa, jest tylko jednym z tych ciosów, ja- 
kie od pewnego czasn Spadają na Ruś naszą. 
Podczas gdy dawniejsze niepowodzenia mniej 
lub więcej poruszały Ruś naszą, to cios ten 
ostatni musiał zelektryzować każdego Rusina, 
nawet obojętnego. à 

Dzisiaj wszystkim otworzyły się oczy, że 
Ruś stoi nad przepaścią, że zagraża jej upadek 
zupełny, jeśli sprawy tak dalej pójdą. 

W reprezentacjach parlamentarnych zmniej- 
szyła się znacznie liczba ruskich posłów, tak 
że w sejmie nie jesteśmy nawet w stanie żadnej 
wnieść interpelacji, a liczba Rusinów posłów w 
Radzie państwa jest taka, że w żadną nie wcho- 
dzi kombinację i uwagi na siebie nie zwraca. 
Instytucje nasze narodowe albo w ciężki sen po- 
padły, albo cel swój słabo spełniają, albo za- 
miast rozwijać się — podupadają. Tymczasem 
naród ruski, niemając odpowiedniej strawy du- 
chowej, moralnie upada a materjałnie wyzyski- 
wać się daje. Młodzież nasza nie znachodzącć po- 
trzebnej lektury, któraby ją kształciła i rozgrze- 
wała w niej uczucia patrjotyczne, więdnie na 
duchu i staje się obcą ruskiemu narodowi. Na- 
sza płeć żeńska wyrasta w znacznej części bez 
wykształcenia, albo wychowując się w nienaro- 
dowych pensjonatach, przejmuje się duchem nie- 
narodowym, a ostatecznie staje się obojętną. 
Gdy tak pokolenie młode, coby miało być pię- 
kniejszej przyszłości podwadliną, coraz bardziej 
degeneruje, inteligencja nasza popada w rozpacz 
albo indyferentyzm ; a chociaż i tu i tam nie 
nie braknie bojowników patrjotycznych, to pa- 
dają oni ofiarą nieprzychylnych żywiołów, bo 
nie znajdują za sobą podpory całego narodu. 

Przyczyny tych niepowodzeń na polu na- 
szego rozwoju narodowego musimy szukać w 8o- 
bie samych, albowiem tylko dokładnie poznawszy 
błędy swcje, możemy wrócić na drógę właściwa 
Kiedy inne narodowości zespolonemi pracują siła- 
mi, aby dobić się do jasno wytkniętego celu, my 
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Frzedpłate i ogłoszenia przyjmują 
We Lwowie bióro administracji „Gazety Nar. 
Plac Halicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogło- 
szenie w Paryzu przyjmuje wyłącznie dla „Gaz, 
Nar.“ ajencja pana Adama, Rue Clément, 4, Paris, 
prenumeratę zaś p. pułkownik Raozkow- 
ski, Fanbourg. Poissonniere 38.; w Wiedniu 
pr. Haasenstein et Vogler, nr. 10 Walłfischgasse. 
A. Qppelik Stadt, Stabenbastei 2., Rotter et Cm. 
I. Riemergasie 13 G. L. Danbe et Cm. I. Ma- 
ximiiianetraste 3.; w Frankfurcie zad Menem w 

Hamburgu pp. Haasenstein st Vogler. 
OGRŁOBZENIA przyjmują się za opłatą G ont. 
2a minja objętości jednsgo wiersza drobnym 
PB. 


Rexlamy w rubryce „Nadesłane“ 
20 ct. od wiersza. 


Prawda, że gdzie stronnictw niema, tam niema 
i życia; a gdzie niema poszanowania dla osobi- 
stej opinii, tam mowy być nie może o wolności 
i postępie. Jednakowoż tylko wtedy podział na 
stronnictwa może być nieszkodliwym dla naro- 
du, jeżeli wszystkie stronnictwa z oka nie spu- 
szczają dobra narodu i każde z nich, chociaż 
różnemi drogami i różnemi środkami, do wspól- 
nego celu dąży, Nie można i u nas powiedzieć, 
iżby każde ze stronnictw ruskich nie miało do- 
bra narodu na celu, chociaż różnemi do niego 
idą drogami. Ależ właśnie o te różne środki po- 
wstały u nas , które do wielkiege ' rozją- 
trzenia doprowadziły, i sacząwszy spierać się o 
Środki, straciliśmy z oczu główny. 

Dzisiaj wszystkie stronnictwa  upatrnją 
przyczynę naszego upadku w rozdrobieniu sił i 
sporach domowych, i za wszech stron odzywają 
się głosy, że potrzeba skupić swoje siły, trzeba 
pogodzić się i zorganizować, trzeba pracować 
wspólnie dla dobra narodu i bronić praw jego. 
Takie sił skupienie może nastąpić na polu na- 
szych interesów politycznych i ekonomicznych, 
tudzież i w sprawach edukacji i oświaty naro- 
dowej. Przedmioty takie można przeważnie roz- 
bierać tylko na zgromadzeniach politycznych, 
do których uprawnione jest towarzystwo Rady 
ruskiej. 

Otóż dzisiaj wszyscy czujemy, że trzeba 
łączyć swoje siły rozdrobione i pracować wspól- 
nie w tych wszystkich sprawach, a mianowicie: 
rozbudzać gamowiedzę i świadomość narodową 
u naszego ludn, kształcić go politycznie i przy- 
gotowywać, aby umiał stać silnie i nieustrasze- 
nie przy swoich prawach i interesach; inteli- 
gencję naszą zagrzać do żywego udziału we 
wszystkich sprawach publicznych, osobliwie zaś 
aby zajęła się przeprowadzeniem tego, co po- 
wyżej powiedziano względem ludu; wychowaniu 
zaŚ naszej młodzieży nadać kierunek narodowy; 
i przeprowadzić organizację naszych towarzystw, 
aby odpowiadały interesom i potrzebom wszyst- 
kich warstw narodu ruskiego — i tem przygo- 
tować trwałą podstawę dla pomyślniejszych na- 
rodu ruskiego losów. 

Takie porozumienie i zorganizowanie na- 
szych sił może być najstosowniej przeprowadzo- 
ne na walnem zebraniu Rady ruskiej, na 6/18. 
listopada zwołanem (jak powyżej nadmieniliśmy, 
Wydział odłożył je na 27. b. m.; p. r.), gdyby 
Wydział tego Towarzystwa poprzód przyjął na 
członków wszystkich zgłaszających się Rusinów 
bez różnicy ich przekonania politycznego i lite” 
rackiego (właściwie językowego; p. r. G. N), 
jeżeli tylko za Rusinów uważają się i jako tacy 
występują. y» 

W tym celu wysłali Rusini z Tarnopola i 
okolicy przytoczone poniżej pismo do Rady ru- 
skiej we Lwowie. Podając naszą myśl do pu- 
blicznej wiadomości, tuszymy, że Rusini ze 
wszystkich stron naszego kraju pospieszą z po- 
dobnemi żądaniami do Wydziału Rady ruskiej, 
tudzież będą zapisywać się na członków i licz- 
nie przybędą na walne zebranie, jeżeli Wydział 
Rady ruskiej zadośćuczyni temi żądaniu. 

Tarnopol d. 6./18. października 1879. 

(Podp.) Bazyli Fortuna, dziekani pa- 
roch w Tarnopolu. Bazyli Kopytezak, kat. gimn. w 
Tarnopolu. Dr. Włodz. Łuczakowski, adwokat 
w Tarnopolu. Leon Czechowicz adjankt sąd. w 
Tarnopolu. Jan Nau mowicz par. w Skałacie. 
Piotr Lewicki prof. gimn. w Tarnopolu. Ale- 
ksander Barwiński prof. semin. w Tarnopoln. 
Ignacy Lewieki, kooperator w Tarnopolu. Wła- 
dysław Hładyszowski, adj. sądowy w Tarnopolu. 
Michał Pawlik par. w Mikulińcach. Włodz. Za- 
rzycki konc. adw. w Tarnopolu. Leon Rudnicki 
prot. gimn. w Tarnopolu. Grzegorz Komorowski 
oficjał sąd. w Tarnopolu. Wiktor Zahajkiewicz 
prof. gimn. w Tarnopolu. Jerzy Gecew, naucz. 
lud. w Tarnopolu. Stefan Tracz naucz. lud. w 
Tarnopolu. Józef Studziński par. w Kipiaczcee. 
Grzegorz Czubaty par. w Stupkach. Michał 
Czajkowski par. w Tonstem. Józet Witoszyński 
par. w Denisowie. Leon Baczyński par. w Baj- 
kowcach. Jan Lubowicz par. w Ostrowie. Mi- 
chał Maciejewski par. w Kutkowcach. Grzegorz 
Barwiński par. w Szlachcińcach. Michał Korduba 
koop. w Ostrowie. Jan Herasymowicz par. w 
Zarubińcach. 

Dalej podpisali tę odezwę: Czemeryński 


rozbiliśmy się na partje, i temsamem  osłabli.! 


rakterystyczny ożywia nadzwyczaj rzecz samą | rodzaju dramatu. Poważną, pełną patosu dykeję 
przez się dość suchą i charakteryzuje główne o-| Barbary, pełną uczucia i zapału deklamację 


soby, które nie mają sposobności rozwinąć swe- 
go charakteru w działaniu. Pod tym względem 
prawdziwem arcydziełem istotnie jest Mistres 
Clarkson. Sam sposób jej mówienia znakomicie 
oznacza tej kobiety ekstrawagancję, która jest 
jedynie manierą nabytą wśród odrębnych oby- 
czajów, manierą, jaką dało jej oryginalne wy- 
chowanie i życie, do której zmusza ją chęć zem- 
sty za krzywdy, jakie jej wyrządziło społeczeń- 
stwo. Ale do przedstawienia takiego typu po- 
trzeba także artystki takiej miary jak pani Mo- 
drzejewska. 


Cudzoziemka, jakkolwiek od niej dramat 
nazwano, nie jest tu główną postacią. Pani Mo- 
drzejewska pola w niej do popisu nie ma, wiel- 
kiego wrażenia, efektu wywołać nie może, ale 
kto nieco uważniej patrzy ten odkryje w jej grze 
mnóstwo subtelnych, delikatnych szczegółów, 
które prawdziwe arcydzieło czynią z tej roli. 
Artystka miała sposobność poznać istotny typ Ame- 
rykanki, a ztych tysiącznych spostrzeżeń utwo- 
rzyć potrafiła intuicyjnie całość, która zadzi- 
i zachwyca. Od pierwszego wejścia do 
tąpienia jej w tym salonie 


KA 
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niła się 


Marji Stuart, w komedji i dramacie nowoczes- 
nym zmienić umie nasza artystka cudownie na 
ten ton konwersacyjny, który charakteryzuje 
djalog salonowy. W tej chwili akcent jej de- 
klamacji słabnie, zaciera się i niknie gdzieś bez 
śladu, a mowa jej staje się naturalną, spokojną, 
jak spokojne jest to życie salonu dzisiejszego, 
który sztywnością swoją oziębił wszelkie pory- 
wy, a konwencjonałnością form ubezwładnił wy- 
raz mimiczny, gestykulację zubożył i osłabił 
nawet całą intonację, która jest wyrazem myśli 
i ucznć ujętych w słowa. 


Ale dość o tem. Rozpisawszy się 0 „Cudzo- 
ziemce* tak szeroko, bylibyśmy zapemnieli, że 
mamy mówić jeszcze o występie pani Modrze- 
jewskiej w Korzeniowskiego „Pannie Mężatee", 
Oryginalny pomysł autora dał tu 'artystce gra- 
jącej tytułową rolę nie łatwe zadanie. A prze- 
cież artystka nasza zwycięzko wychodzi z tej 
roli, co więcej nawet rola ta liczy się od daw- 
na do jej najlepszych. Ależ bo trzeba widzieć 
jak ona umie tam połączyć przyzwoitość i skrom- 
ność dobrze wychowanej panny, ze swobodą i 

U „(e : „1: toti? 


Dar. w Worobijówce. Józef Skomorowski par. w 
Berezowicy wielkiej. Daniel Ławrynów par. w 
Borkach wielkich. Piotr Biliński koop. w Bor- 
kach wielkich. Mikołaj Michalewicz par. w Czer- 
niłowie ruskim. 

II 


Odezwa do Wydziału Rady ruskiej. 


Prześwietny Wydziale Towarzystwa „Rada 
raska |” 

Rusini z Tarnopola i okolicy, a zdaje się i 
wszyscy Inni, którzy dobro narodu ruskiego ma- 
Ją na oku, silnie wierzą, że w dzisiejszem na- 
szem położeniu niezbędne jest, aby na zebraniu 
Rady ruskiej na d. 6. (18.) listopada zwołanem, 
reprezentowani byli wszyscy Rusini, 
jakiegokolwiek stroanictwa należą i jakiekol- 
wiek jest ich przekonanie polityczne i literac- 
kie, jeżeli tylko za Rusinów uważają się i jako 
tacy postępują. Dlatego poruczyli mi wspomnia- 
ni ludzie, zażądać od Prześw. Wydziału, aby 
przed tem zebraniem zapisywano na członka 
Rady ruskiej każdego zgłaszającego się Rasina, 
przedstawionego według $. 4. statutów przez 
dwóch członków do przyjęcia, i aby żadnemu 
przyjęcia nie odmawiano. Ponieważ od tego, 
czy żądaniu temu zadość się stanie lab nie, za- 
leży, jak sobie dalej postąpią ci ladzie, upra- 
szam przeto w ich imieniu, aby Prześw. Wy- 
dział jak najprędzej nas zawiadomił, jaka w 
tym względzie zapadnie uchwała Wydziałn. 

Tarnopol d. 6. (18.) października 1879. 

(Podp.) B. Fortnna dziekan i paroch. 

III. 

Odpowiedź Wydziału Rady ruskiej. 

L. 208. W. R. r. Na wielce szanowne pismo 
z d. 6. (18. b. m.) mamy zaszczyt oświadczyć, 
że Wydział Rady ruskiej nie jest w stanie z 
góry zapewnić, czy uchwali przyjęcie każdego 
na członka zgłaszającego Się a przez dwóch 
członków zachwalonego (zapewne ma być: po- 
leconego; p. r.) Rusina. Co do tego niema w 
$. 4. statutów postanowienia, aby każdy, przez 
dwóch członków zachwalony Rusin musiał być 
przez Wydział przyjętym na członka, a Wy- 
dział, będąc obowiązanym przestrzegać postępo- 
wania Towarzystwa według statutów, nie może 
wiązać się przyrzeczeniami, któreby z góry n- 
chylały jego wolność przy wyborze, wyraźnie 
zastrzeżoną w powołanym $. 4. statutów. 

Zresztą w zupełności podzielamy podnie- 
sioną na wstępie rzeczonego pisma myśl wzmo- 
enienia, zwłaszcza w obecnych czasach, i skon- 
solidowsmia w jedną całość, czujemy silnie tego 
potrzebę, i nie uchylamy się od przeprowadze- 
nia jej w czyn, ale w miarę możliwości. Dlatego 
też ogłaszamy niniejszem w Słowie gotowość 
naszą przyjęcia na członków zgłaszających się 
(aby po przyjęciu mogli uczestniczyć w nadcho- 
dzącem walnem zebraniu), ścieśniając tylko ter- 
min decyzji w tym względzie do 6. (18.) listo- 
pada b. r., abyśmy w czas mogli poznać liczę 
wszystkich członków, i tę wiadomość spożytko- 
wać przy walnem zebraniu, na d. 15. (27.) li- 
stopada b. r. naznaczonem. 

Z Wydziału „Rady rnskiej.* 
Lwów d. 10. (22.) października 1879, 
(Podp.) Pawltków, Płoszczański. 
(Do ks. Fortuny.) 
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Powyższe akta wyjęliśmy z Batkiwszczyny 
(Ojczyzny), nowego pisma, które w języku czy- 
sto-rnskim w październiku zaczęło wychodzić 
we Lwowie. Do „Odpowiedzi Wydziału Rady 
russkiej* dodaje redakcja tego pisma, że jak jej 
donoszą, „nie zadowoliła Rusinów tarnopolskich. 
Pragnęli bowiem ujrzeć więcej szczerości ru- 
skiej, ochoty serdecznej do zgody, a nie chło- 
dnego odsyłania do statutu, co się zresztą Wy- 
działowi nie zupełnie udało. Juścić, że statnt w 
$. 4. nie nakazuje Wydziałowi przyjmować ka- 
żdego na członka, i tak też Rasini tarnopolscy 
statutu nie tłumaczyli ; ale statut nie zabrania 
tego. Więc Wydział, gdyby tylko o statut 
chodziło, mógł był śmiało dać żądane zapewnie- 
nie. Że nie każdego może Wydział przyjmować, 
to wypływa nie ze statntu, ale z samej rzeczy. 
Nie dając zapewnienia bezwarunkowego, mógł 
Wydział bodaj wyraźnie zaznaczyć, że nie bę- 
dzie robił trudności w przyjęciu z powodu tyl- 
ko różnicy w poglądach politycznych albo lite- 
rackich. Wyraz „wzmocnienia i skonsolidowa- 
nia* nie jest dość jasny; a nadto osłabia go 
Wydział dalszem oświadczeniem, że tylko do 
18. (6.) listopada nowych członków przyjmować 
będzie. 

„Przyczyny tego nowego, dotąd nieprakty- 
kowanego postanowienia Wydział nie umiał do- 
brze wytłumaczyć, albowiem choćby do ostatnie- 
go dnia przyjmywał członków, to czyżby 


REFORMA 


C k galicyjskiego Towarzystwa gospo- 
darskiego. 


skroślił 
Dr. Henryk Jasieński. 


(Ciąg dalszy.) 


Co się tyczy zakupna rozpłodników takowe 
przypadło w ndziele tylko właścicielom obsza- 
rów większych — co się zaś tyczy stacyj najmu 
buhajów to takowe bardzo małym rezultatem 
poszczycić się mogą. Cała przeto działalność ko- 
mitetu wobec wyżwykazanej potrzeby jest tak 
małoznaczącą, iż zaiste szkoda czasn by tysiąc 
członków, trzynastu komitetowych, dwóch wice- 
prezesów jeden prezes i kancelarja z czterech 


osób złożona — tak nieznaczącą się zajmywała |nych, etycznych, lecz nie można żądać poświę- 


bagatelką. 

Przeciwnicy reformy znajdą i na to gotową 
odpowiedź: komitet tak mało zdziałał ponieważ 
nikt czynnie nie chce popierać Towarzystwa — 
jeśliby zaś każdy dołożył starania i pracy toby 
działalność Towarzystwa wzrosła niesłychanie. 

Do tej możliwej odpowiedzi dołączam we- 
zwanie J. O. prezesa, wypowiedziane przy za- 
gajeniu walnego zgromadzenia a odnoszące się 
również do pilnego zajęcia się sprawami Towa- 
ice i przystępowania do onegoż. 


ich 


liczba nie była mu w czas znaną? I jakżeż to 
on wyzyska ową wiadomość przy walnem ze- 
braniu? Statut Rady ruskiej wymaga wpraw- 
dzie do ważności walnego zebrania, aby obecną 
była przynajmniej trzecia część wszystkich 
członków — ale na brak kompletu jest sposób, 
którego już nieraz używano. A gdyby zeszło 
się zamało członków, to nie zaradzi temu Wy- 
dział, choćby nietylko ni 9, ale na 19 dni na- 
przód znał liczbę członków. 

„Zresztą Rusini tarnopolscy postanowili ni e 
zrażać się odpowiedzią Wydziału Rady ru- 
skiej, ale zgłosić się na członków, w nadziei, że 
Rada ruska, mając w chwili tak krytycznej do- 
bro narodu na celu, nie odepchnie ani jednej 
siły, która zgłaszając się manifestuje, że także 
chce wspólnie pracować dla dobra narodu. Po- 
stanowienie to jest całkiem słuszne: chwila bo- 
wiem zanadto ważna, cl zbyt wysoki, aby dla 
lada drobnej przeszkody nsawać się można. Je- 
steśmy oraz przekonani, że Wydział Rady ru- 
skiej nie myśli o Żadnem odrzucaniu z zasady ; 
dalecyśmy też od tego, aby mu przypisywać ja- 
kieś tam tylko osobista cele lab zapoznawanie 
całej wagi i grozy chwili obecnej; praguęliby- 
śmy tylko w postępowaniu jego ujrzeć jaśniej- 
sza ządokumeniowanie bezstronności, aprzejmo- 
ści i chęci do zgody. A gdyby i nawet — czego 
nie przypuszczamy — Wydział którego ze zgła- 
szających się Rasinów odrzucił, to t-u powinien 
odwołać się do walnego zebrania, bo też tylko 
tam, a nie w Wydziale może być przeprowadzo- 
nem pojednanie wszystkich Rusinów.“ 

Wiadomo jaż naszym czytelnikom, z jaką 
butą i zaciekłością uderzył na ową „O iezwę* p. 
Płoszczańskoj, wydawca i reduktor Słowa, a o- 
raz jiko sekretarz i główny kierownik Wydzia- 
łu Rady ruskiej, na „O.lpowiedzi* podpisany. 
Wiadomo też, że zgromił go w swojej, w Słowie 
umieszczonej replice p. Fortuna, i że zmiękł ni- 
by p. Płoszczańskoj. (Zresztą ob. „Lwów.“ 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Z Niemiec 24. listopada. 


Piękną wiązankę projektów do ustaw za- 
myślą rząd Reichu przedłożyć parlamentowi, 
który zbierze się na Nowy rok. Ustanowienie 
dwuletniego okresu budżetowego i przedłużenie 
rerjodn prawodawczego; projekt ustawy 0 u- 
stanowieniu taryf kolejowych przez radę związ- 
kową; wniosek o przedłużenie wyjątkowego pra- 
wa przeciw gsocjalistom ; projekt nowego n- 
chwalenia budżetn wojskowego (obecny systemat 
milf „ray kończy się z rokiem 1881), z wnioskiem 
o podwyższenie siły armii na stopie pokojowej, 
i prawdopodobnie retormy dotyczące dozoru to- 
warzystw zabezpieczających przez państwo, i 
projekta dotyczące stworzenia podobnych insty- 
tucyj dla klasy robotniczej pod kierownictwem 
rządu. 

Zdaje się to wiele, bardzo wiele na raz. 
Ale kuć trzeba żelazo, póki gorące. 1 nie wąt- 
pimy, że uda się Bismarkowi większą część za- 
miarów tych przeprowadzić. 

Jak w czasach rewolucyjnych rach raz wy- 
wołany z gwałtowną toczy się szybkością, tak 
i reakcja dąży po pochyłej równinie z coraz to 
większym pędem do... otchłani. 

Objawów silniejszych życia politycznego 
szukać nam też obecnie trzeba nie pomiędzy li- 
berałami, którym wytrącono władzę z dłoni, 
lecz pomiędzy stronnictwami konserwatywnemi. 
A ponieważ one ze zasady mniej jawnie dzia- 
łać zwykły, dlatego też mimo posiedzeń s-=jmo- 
wych w Berlinie, Monachium, Dreźnie i Karls- 
ruhe, dziwny spokój, rzecby można letarg poli- 
tyczny opanował Niemcy. 

Nawet kulturkampf przerwać nie może tego 
uśpienia. Pisano wprawdzie znowu, że niedaleką 
ukończenia jest zgoda ze Rzymem. Ale wieści 
te pojawiały się już tyle razy, że wierzyć ża- 
dnej już nie można. Zresztą ani Bismark ani 
Rzym nie działają w ten sposób, ażeby w pu- 
blikacji własnych postanowień, osoba trzecia 
ich nprzedzić mogła. Dopóki więc rzecz ta n- 
rzędownie ogłoszoną nie zostanie, 
wszystkim wieściom obecnym nie wierzyć. 


tem podało Bismarkowi ręke, zmuszają je na- 
koniec do zgodzenia sig na najważniejsze pro- 
jekta rządowe, które przedłożone 
wiosnę sejmowi. 

Ani w Izbie pruskiej, ani też w parlamen- 
cie niemieckim Bismark nie potrzebuje pomocy 
centrum. W zgoizie żyć z niem pragnie, to pra- 
wda. Na drodze administracyjnej porobi kato- 
likom chętnie ustępstwa. Ale ustaw majowych 
nie da sobie wydrzeć, bo na przypadek musi 
mieć ostrze ich na pogotowiu. A czy kurja 
rzymska wobec tego może w ogóle zawrzeć po- 
kój? Wątpimy. Mimo kufrów z aktami, które z 
Berlina przywieziono do Wiednia, i nad które- 
mi ślęczą obecnie pełnomocnik pruski i nun- 
cjusz Jakobini, nia przyjdzie obecnie do pokoju 
zupełnego, lecz tylko do znośnego modus vivendi. 


Z Rady państwa. 


Czas otrzymał obszerne sprawozdanie z do- 
tychczasowego przebiegu rozpraw komisji po- 
datkowej, w którem są podane dokładnie prze- 
mówienia p. Krzeczunowicza. Podajemy je za 
Czasem : 

Na pierwszem zaraz posiedzeniu komisji 
zażądali dwaj posłowie z krajów niemieckich, 
trafiając tem zresztą w intencję reprezentanta 
rządu, aby komisja niezwłocznie projekt przyję- 
ła i Izbie do nchwalenia podała. Sprzeciwiali 
się temu Pelacy zasiadający w komisji, których 
imieniem p. Krzecznnowicz stawił wniosek o 
zmiarę noweli z d. 6. kwietnia r. b. w duchu 
następującym : 

1) ażeby komisje i podkomisje krajowe do 
rozstrzygania o reklamacjach pozostały w tym 
samym składzie, w Którym są obecnie; 

2) aby centralna na całe państwo komisja 
rozstrzygała ostatecznie o całości operatów po 
nkończonej w komisjach czynności reklama- 
cyjnej ; 

3) aby podatek był rozłożony na nowej pod- 
stawie dopiero po ukończeniu tej czynności swej 
przez komisję centralną. 


i 
„ Uzasadniając wniosek ten, pos. Krzeczuno- | 


wicz przypomniał nasamprzód, że w komisji! 
w r. 1864, będąc powołany do niej jako znaw-j 
ca w rzeczach podatku gruntowego, a następnie | 
w r. 1874 w ministerstwie skarbu, przedstawił | 
zdania, za któremi rząd ówczesny nie poszedł, 
z czego wynikły uznane później niekorzyści. 
Przypomniał dalej, ża w mowie swej dnia 18. 
września r. 1877 wśród rozpraw Izby nad wnie- 
sionemi przez rząd projektami reformy podat- 
kowej, prosił, by Izba nie zapuszczała się w 
szczegółowy a nieużyteczny rozbiór tych pro- 
jektów; nie nsłnchano go, zmarnotrawiono dużo 
czasn, reforma projektowana nie przyszła do 
skutku. Przypomniał jeszcze, że wzorem do u- 
stawy o regulacji podatku gruntowego zr. 1869 
była ustawa pruska, dowodząc na nowo, co da- 
wniej jaż wykazywał, że gdziekolwiek od wzo- 
ru odstąpiono, popełniono tylko błędy, które po- 
mściły się stratą czasu i pieniędzy i były przy- 
czyną, że rezultaty oszacowania stały się gor- 
szemi, krzywdzącemi jednych w stosunku do 
drugich. Ostrzegał, że nowela kwietniowa, któ- 
ra zaprowadziła doniosłe zmiany w postępowa- 
niu, może przynieść tylko szkody, moża zwię- 
kszyć błędy operatów dotychczasowych. Mowca 
wspomina następnie o znacznych błędach w kla- 
sowaniu i znaczniejszych jeszcze w operatach | 
pomiarowych, w których w rozlicznych wypad- 
kach poprzypisywano parcele właścicielom, któ- 
rzy ich nie posiadają, a którzy musieliby pła- | 
cić % mich przez lat kilka podatek, głyby był 
rozłożony przed zupełnem ukończ: niem czynno- 
ści reklamacyjnej. Tylko reklamacje, wniesione! 
po rozesłaniu posiedziciel»m arkuszy indywidu- 
alnych, mogą sprowadzić sprostowanie błędó w 
w operatach pomiarowych. 

Sejm galicyjski — powiada mowca dalej — i 
wynnrzył na mój wniosek życzenie, żeby usta-; 
nowiono dla Galicji jednę komisję krajową dła | 
kierowania całą czynnością szacunkową; rząd 
iówczesny atoli nie zgodził się na to i ustanowił | 
| prócz komisji we Lwowie, dwie jeszcze podko-, 


| kwietniowej zaś postanowił zwinąć te podkomisje, 


w duchu więcej fiskalnym przez wprowadzenie 
większej liczby członków nieposiadających wła- 


zostaną na|sności gruntowej, który to zmieniony skład ko- 


misji musi sprowadzić także odmienny kierunek 
w rozstrzyganiu reklamacyj. 


Wiedeń d. 24. listopada. 


Na dzisiejszem posiedzeniu komisji podatko- 
wej p. Trojan wystąpił za wnioskami ks. 
Lobkowica do noweli podatku gruntowego. Na 
początku swej mowy skonstatował, że sejmy nie 
będą miały żadnego udziała w wprowadzeniu w 
życie ustawy o podatku grantowym, podczas gdy 
pierwej sejm czeski miał głos co do wysokości 
podatku gruntowego, o czem Czesi ciągle pa- 
miętają. Czesi są za słusznem rozdzieleniem po- 
datków, ale przes przyjęcie wniosków Krzeczu- 
nowicza i Lobkowiea sprawa bynajmniej zagma- 
twaną nie zostanie, szczególnie jeżeli podkomi: 
sja będzie miała ośm dni czasu do narady. Nie- 
chaj wszyscy będą przekonani, że Czesi nie 
mają żadnego powodu do przeciągania tej spra- 
wy. (Głosy: Tem smutniejsza, że to czynią.) 

P. Schanp oświadcza, ża wszyscy wier- 
nokonstytucyjni członkowie komisji są za przed- 
łożeniem rządowem i zgadzając się na wywody 
reprezentanta rządu, aby badżet zmniejszyć o 
kilka milionów, będą za przedłożeniem rządo- 
wem głosować. Mowca stawia następujący wnio- 
sek: „Wzywa się rząd do wezżesnego przedłoże- 
nia zażądanych przez rezolucję z 24. lutego 
1879 projektów do ustaw, ażeby mogły być par- 
lamentarnie traktowane jeszcze przed reklama- 
macjami.* Przeciw życzeniu p. Lobkowica, aby 
podstawą ustawy o podatku gruntowym było 
procentowanie, 8 nie koatyngentowanie, tembar- 
dziej nie da się nic powiedzieć, ponieważ celem 
ustawy jest procentowanie 1 stałość (Stabilitat.) 
Wnioski Krzeczunowicza dążą do przewleczenia 
sprawy na lat kilka i do wyrzucenia tysięcy w 
wodę! (P. Krzeczunowicz: O nie! Okrzyki: O 
tak | My znamy już Krzeczunowicza!) P. Krze- 
cznnowicz lepiej by zrobił, gdyby otwarcie wy- 
stąpił z wnioskiem 0 odroczenie, aniż:li gdy chce 
dzieło, które 20 milionów kosztowało, przewle- 
kać w nieskończoność. 

P. Menger podaja do wiadomości wnio- 
sek p. Walierskirchena, który przez stabilize- 
wanie podatku grautowego ma usunąć obawy p. 
Lobkowica. Meritum wniosku Lobkowica bynaj- 
mniej nie znalazło opozycji między czionkami 
wiernokoństytacyjnymi, owszem będą ga popie- 
rać. Sprawę tę można natychmiast rozstrzygnąć 
w komitecie, i nie potrzeba odsyłać do żadnej 
podkomisji, bo na to szkoda czasu, Przez zwło- 
kę nstawa nie wejdzie w życie, a oszczędności 
dla budżetu z powodu ukończenia robót na rok 
przed terminem, staną się iluzorycznemi. 

P. Lobkowicz mimo oświadezenia rżą- 
du obstaje przy swoich wnioskach: nie ma na 
celu Żadnej zwłoki i sądzi, że wszystko da się 
dobrze urządzić. 

P. Trojan zapytuje reprezentanta rządu, 
czy obrady podkomisji znacznie opóźnią prze- 
prowadzenie ustawy. 

Szef sekcyjny Chertek oświadcza, że 
wszelka zwłoka jest niebezpieczną. Szczególną 
nwagę zwrócić należy na to, że komisje krajo- 
we mają rozpocząć czynności 1. stycznia 1880, 
a nstawa musi jeszcze przyjść pod obrady w Iz- 
bie posłów i Izbie panów, a święta juź się zbli- 
żają. Należy przypuścić, że komisje krajowe z 
lojalnością rozpoczuą czynności przed terminem, 
ale eo do dwóch komisyj nie jest to pewne; 
prosi o przyspieszenie. 

Wnioski pp. Krzecznnowicza i Lobkowiea 
i wszystkie inne postawiune w ciągu iyskusji, 
odesłane zostęły do podkomisji z 5 członków. 
Do tej podkomisji wybrani zostali pp. Krzecza- 
nowicz, Lobzowic, Poklukar, Walterskirchen i 
Edlmann 19 głosami; 13 członków wiernokon- 
stytncyjnych oddało próżne kartki. Podkomisji 
dano 5-dniowy termin do przygotowania spra- 
wozdania. 


W komisji dla ustawy o wcieleniu do au 
stro-węgierskiego związku celnego Dalmacji, 


radzimy' misje w Krakowie i w Tarnopolu; w noweli Istrji, portów chorwaeko-węgierskich przy Riece 


(Fiume) i okręgu brodzkiego, nad ostatnią kwe- 


Rząd pruski nie potrzebuje chwilowo w, równie jak podkomisje czeskie i tyrolskie; a dla stją toczyła się długa dyskusja. 


Izbie ultramontanów. 
przeprowadzić zdoła za pomocą konserwatystów 
i prawego skrzydła narodowo-liberalnych. Opo- 
zycja centram przeciw zaknpnu kolei żelaznych 
i przeciw budżetowi szkolnemu byłaby bezsilną 
i dlatego unika jej centrum. Stromą j-st droga 
kompromisów, a przez uchwalenie ceł i podat- 
ków nowych w parlamencie centrum związało 
sobie po części ręce. 

Te zasady polityczne, dla których ono przed- 


Wszystkie swe plany, 


reklamacyj ma być w każdym kraja jedna tylko, 
komisia, chociaż członkowie podkomisyj, których 
znaczna liczba nie znalazłaby miejsca w nowej 
komisji krajowej, nabrali w czasie ośmioletniego 
urzędowania w swoich okręgach wiadomości o 
stosunkach miejscowych, których to wiadomości 
właśnie tak bardzo potrzeba do rozpoznawania 
reklamacyj i rozstrzygania o nich wedle słuszności. 
A dalej zamierzył rząd zmienić dla reklamacyj 
skład wszystkich komisyj krajowych, złożyć je 


w. a. na cele Towarzystwa. Cóż atoli dostaja ct. od morga, a wtenczas eel wyż wykazany bę-| € 3 są n0 
członek za tę sumę? Dostaje prawo nczęszcza- dzie z pewnością dopięty. Rzecz inaczej wzięta toczyć przykład, jeżeli się nie mylę, sanockiego 
nia na posiedzenia i głosowania na komitet i skuszlawieje jak dotychczasowe Towarzystwo | czyli sądeckiego obwodu, gdzie w niektórych 


prezesa; a przecież to nie jest prawo materjal- dysponujące 20.000 zł. rocznie, podczas gdy gminach istnieją dotacje w grancie na ntrzyma- 


ne tylko obowiązek! Dalej dostaje prawo kupić 


krajowi trzeba milionów. i 


sobie za własne pieniądze buhaja z małym upu-| Skoszlawienie Towarzystwa ma swe źródło! 
stem. Wszak za własne pieniądze każdy nie- prócz tego w samem założenin. Faktem bo-| 
| uzłonek może kupić i buhaja i ogiera i barana. wiem jest, że Towarzystwo złożone wyłącznie 
Jakaż korzyść więcej?  Dopełnia obowiązku, z właścicieli większych obszarów. Kilku tych 
| względem kraju — otóż właśnie nie dopełnia, | „chłopków” bowiem przyciągniętych na okaz, 
gdyż idąc tą drogą, popierając instytucję, która którym właściciel obszaru płaci za podróż tour 
| za pięćset lat nie podniosła by agrykultury, za- et retour, mogą tylko stanowić dowód, iż komnś 
wadza tylko wytworzeniu się zdrowej, silnej chciało się pieniądze wyrzucić za okno by za- 
organizacji z pożytkiem działającej. Mnie się | prezentować się w obec zgromadzenia z swym 
' zdaje, że trafię w samo sedno, jeżeli wypowiem, chłopkiem. Towarzystwo w tym składzie nie 
liż obecnemu Towarzystwu dlatego się nie wie- jest krajowym, a mając na oku jedną tylko 
I dzie, ponieważ instytucję czysto materjalną chce | warstwę spółeczną mnsi być stronniczem; nie- 
‘zrównać z instytucjami moralne cele na okn|chcąc zaś być stronniczem musi popaść w drugą 
mającemi. Żądają od 1000 członków by podnie- | niekonsekwencję i z pieniędzy członków, dobro- 
[sji całe rolnictwo i pokrewne gałęzie w całym | dziejstwa czynić nieczłonkom. Niepozostaje przeto 
kraju! Można żądać od członków społeczności |nic innego jak reforma Towarzystwa, reforma 
poświęcenia dla zasad moralnych, humanitar- | komitetn, oparcie się na całym kraju na fundu- 
szach krajowych z zużytkowaniem wszelkich 
snbweneyj państwowych i wytworzenie instytn- 
cyj sprężystej obowiązkowej — a nie doryw- 
czej i na dobrej woli pojedyńczych członków 
opartej. 

B. Chów bydła. 

Bardzo dobrze pamiętam te czasy, w któ- 
rych u nas na Podolu włościanie wywozili na- 
wóz w jary lab nad brzegi rzek, byle im nie 
zawadzał na podwórzn. Nie lepiej czyniły ob- 
szary, które jednak nieco wcześniej się ocknęły. 
O stosunkową ilość bydła nikt nie dbał, Dziś 
| Bogu dzięki przyszliśmy do przeświadczenia, iż 
bez bydła niemasz gospodarstwa rolnego, gdyż 
tylko kuknrudzianiska Mołdawii i Besarabii, 
stepy Chersońskie, dziewicza ziemia Australii i 
i-|korczowiska amerykańskie nie potrzebują być 
w|nawożone — lec» kraj nasz bez bydlęcego obor- 
ia, [niku się nie obejdzie. Co do ilości więc sprawa 
przewalczona, chodzi tylko o jakość. Istniejącą 
na mniej zamożnych folwarkach, tudzież n wło- 
ścian rasę bydła dalej utrzymywać jest marno- 
trawstwem, ekonomicznym nonsensem; trzeba 
przeto rasę poprawić, do czego służą zakłady 
każdy [gminnych rozpłodników, o których wyżej wspo- 
ź po 50 I minaliśmy, 


ceń dla celów czysto materjalnych. 

W jednem sprawozdaniu z wystawy oddzia- 
(łowej czytałem zarzut „iż dla włościan niedano 
miejsca na wystawie i w ogóle takowych nieu- 
względniano.* Jest to zarznt śmieszny a oraz 
bolesny. Interesem materjalnym włościan jest, 
podnieść swe gospodarstwo, niechże włościanie 
na swoją meliorację dadzą swoje pieniądze. Żą- 
dać atoli od tych 1.000 członków by włościat 
nom klacze i krowy odchowywali to zaiste za 
wiele. Takich czałostkowości trza się raz poz- 
W powiecie należą A. B. C., do 
rzystwa — reszta nienależ 


= 


Nie będę tu streszczał toku długiej dyskn- 
sji; powiem tylko że sprawozdawca Pacher 
wiiósl, aby zgoinie z projeśtem rząlowym 0- 
rzec teraz zniesienie woólnohandlowego okręgu 
brodzkirgo, z którego» przemycanie do Galicji 
znacznej części towarów zugranieznych sprową 
dzanych do Brodów, wyrządza szkodę tak prze- 
mysłowi i handlowi krajowemu, jak i skarbowi 
państwa, ale postanowienie to wykonać dopiero 
za dwa lata, iżby przez ten czas mieszkańcy 
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Że zakłady te nie są nowością, dość przy- 


uie gminnych rozpłodników, z warunkiem, iż 
ten tylko członek gminy może z przeznaczonego 
gruntn użytkować, który bierze na się obowiązek 
utrzymywania rozpłodmka dla powszechnego u- 
żytku gminy. To samo dzieja się na Morawii i 
w jednej części Szląska. 

Zachodziłoby tylko pytanie, w jaki sposób 
u nas dałoby się to ulepszenie sknteczuis prze- 
prowadzić, zwłaszcza, iż dobrze nam wiadomo, 
że włościanie po'loJscy niechętnem okiem patrzą 
ne każdą innowację. Otóż innego sposobu nie- 
ma, jak w drodze ustawodawstwa krajowego 
zmusić gminy do utrzymywania i użytkowania 
rozpłodników gromadzkich, a wzbromć wszelkie 
pokątne odchowywanie. Ustawa taka niebyłaby 
również nowością w ustawodawstwie i byłaby 
analogiczną rozporządzeniu istniejącemu w Spra- 
wie chowu koni. w 

Ze sprawą chown bydła wiąże się bezpo- 
Średnio stojąca na porządku dziennym w Radzie 
państwa sprawa zamknięcia wschodniej granicy 
naszej od importu stepowego bydła, Zdania w 
tej sprawie są bardzo podzielone, więc szkoda 
czasn rozwodzić się nad takową, tembardziej, 
ileże, o ile mnie się zdaje, w sprawie tej ra- 
czej państwowe jak ekonomiczne względy prze- 
ważają. Dlaczego chce rząd zamknąć granicę od 
Moskwy a otworzyć od Mołdo - Wołoszy? Nie 
wiem, wolno mi jednak sądzić, iż Austro-Wę- 
gry, kokietując z naddunajskiemi państewkami, 
nie chcą handlu rumuńskiego niszczyć, pragną zaś 
Moskwie trochę skrzydeł obciąć i siebie oraz 
przed zarazą chronić. A ponieważ równocześnie 
Wiedeń krzyczy gwałtu, gdyż polędwica by po- 
drożała, przeto rząd robiąc Wiedniowi koncesję, 
zezwala na utworzenie „rzeźni Ra pograniczu, 
robiąc Ramunii koncesję, pozwala na import 
mołdo-wołoskich stepowców do kraju, zaś waru- 
jąc swą wschodnią granicę od zarazy, stawia 
kordon bydlęcy, który równocześnie ekonomiczne 
stosunki Moskwy nieco zachwieje. Ustawa ta nie 
jest przeto nstawą ekonomiczną, tylko z inte- 
resu państwa wypływającą, usuwa się przeto w 
obecnej pracy z pod rozbioru. 
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Brodów mogli się przygotować do nowego dla 
nich porządku rzeczy. Poseł Izby handlowej 
brodzkiej p. Kallir żądał w pierwszej linii, aby 
wcielenie Brodów odroczyć aż do chwili weie- 
lenia Tryjestu i Rieki, a przynajmniej, aby o- 
rzec w ustawie, że dopiero za 2 lata wejdzie 
w wykonanie zniesienie wolno handlowego okrę” 
gu brodzkiego, bo jeśli to nastąpi zaraz nagle 
miasto ulegnie ruinie. Ten drugi wniosek po- 
pierał poseł brodzki p. Sochor. Pulscy człon- 
kowie komisji Bodyński, Chrzanowski, 
Dunajewski, Krzysztofow'ćz Jó- 
zef, Onyszkiewicz, Rapapo t popie- 
rali zniesienie wolno handlowego okręgu brodz- 
kiego, którego istnienie Sejm galicyjski na wnio- 
sek Wydziała, uznał szkodliwem dla kraja iod- 
dzielną rezolucją uchwaloną jeszcze w 1873 r. 
wezwał rząd o zniesienie tego przywileje. Je- 
dnak równocześnie polscy członkowie jx sji 
oświadczyli, że popierać będą, a” to zniesien 18 
przywileja szkodliwego krajowi, u'+ się ; £ 
możliwsm nwzględnieniem uprawaiodych t-a * 
sów mieszkańców miasta Brodów, między. ~ 
mi z ułatwieniem wysprzedaży towarów wpró'j*- 

dzonych do Brodów pod prawem  wolnohan- 

dlowem. 

P. Bodyński, poseł Izby bandlowej lwow- 
skiej przedstawiwszy szczegółowe szkody, jakie 
krajowi a mianowicie handlowi w reszcie Gali- 
cji wyrządza przemytnictwo towarów zagrani- 
cznych z Brodów ( z któremi kupcy krajowi, o- 
płacający cło od swoich towarów, nie mogą wy- 
trzymać konkareneji), jak to przemytnietwo de“ 
moralizuje okoliczną ludność, co wszystko skło- 
niło sejm galicyjski do powżięcia wspomnionej 
rezolucji, oświadczył, że posłowie polscy popie- 
rać muszą zniesienie okręgu wolno-handlowegć 
brodzkiego, ale zarazem popierać będą łagodny 
sposób zniesienia. 

Na zapytanie posłów polskich, minister ban 
dlu oświadczył, iż na dwuletnie a rawet krót- 
sze odroczenie zgodzić się rząd nie może, już tů 
z powodu, że wspólnie z rządem węgierskim 
wypracowane projekty ustawy naznaczyły je: 
dnakowy termin d. 1. stycznia 1880 r. na znie: 
sienie wszystkich wolno- handlowych lub wyłą: 
czno-celnych okręgów. tylko z wyjątkiem Trye- 
stu i Rieki; powtóra z powodu, ż2 przemytni- 
ctwo towarów zagranicznych z Brodów do Gali- 
cji jest bardzo wielkie i znaczną szkody skar- 
bowi monarchii wyrządza, | 

Naczelnik sekcji winisterstwa handlu, p. 
Baumgarten przytoczył szczegółowe cyfry, mię- 
dzy innemi, że do Brodów sprowadzają rocznie 
przeszło 1.500 metrycznych centnarów herbaty, 
z których, najwyżej licząc, kilkadziesiąt tylko 
zużywanych jest w brodzkim okręgu, a do 1.5007 
|przemycanych wprawdzie do Moskwy, ale i w. 
| znacznej części do Galicji. | 

Znaczna większość komisji odrzuciła wnio- 
sek Pachera i Kallira, aby jeszcze przez dwa 
lata trwała wolność handlowa Brodów; przeciw- 
ko tomu wnioskowi głosowali posłowie polscy 
po oświadczeniu ministra, że uchwalanie takiej 
«włoki obaliłoby całą ustawę. Odrzucono także 
wniosek p. Sochora, żądającego jednorocznej zwło- 
ki, a nawet wniosek Rapaporta, proponującego 
zwłokę sześciomiesięczną. Natomiast na wniosek 
p. Warmbranda i posłów polskich przyjęto po- 
prawki do ustawy, przedłużające istotny okres 
przejściowy i uwalniające całkiem od opłaty 
cła wszystkie zapasy towarów przerobionych ne 
miejscu na suknie. Mianowicie w miejsce rocz- | 
nego terminu proponowaoego przez rząd, dano 
na wniosek posłów polskich dwuletni termin do 
opłaty cła od, wszystkich towarów zagranicz 
nych, które się po 1. lutego 1830 znajdą w 
Brodach i złożone zostaną do magazynów rzą- 
dowych, z których właściciel towaru może go 
bez opłaty cła w ciągu tych dwóch lat wypro-- 
wadzać zagranicę. Powiększoną ilość cukru 2 
z 25 ną 50 kilo; piwa 50 na 100 litrów, którą 
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to ilość każda rodzina bez opłaty cła może dla 
Biebie zatrzymać, 

Arona Biojecome | akidjscwa. | 
Dnia 26, listopada, > 


* Panli Modrzejewska wystąpi oprócz dnia dzi» 


siejszego jeszcze cztery razy, mianowicie jntro, we > 


czwartek dwa razy: popołudnia na dochód Harmo- 
nii w kom:dji „Fortepian Berty", a wieczór 
w „Księżnej Jerzowej”. W piątek na do. 
chód własny wystąpi po raz pierwszy w trajedji 
Szekspi:a: „Romeo i Julia“, a w sobotę w tej- 
że samej sztućce po raz drugi. Będzie to zarazem 
jej ostatni występ, z którego dochód pani Modrzc- 
jewska rozuzieli na cele dobroczynne. W niedzielę 
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W tej całej sprawie jest atoli pewnikiem, 
iż skoro w kraju ulepszymy chów i rasę bydła, 
to i ta ustawa mniej szkodliwą będzie dla nas, 
a w danym razie może się nawet na pożytek 
obrócić, jeśli zakordonowe Podole i Wołyń oka” 
zy ulepszorej rasy u nas zakupywać bedzie, by 
a siebie racjonalny chów bydła zaprowadzić. 


Dalszym pewnikiem jest iż dla nas jako 

kraju rolniczego jedynie wolność handlu zba- 
wienne wydać może owoce — a jeżli w danych 
razach oświadczamy się za zamknięciem grani- 
cy od importu bydła i ocleniem zboża importo- 
wanego, to uważajmy ie Środki tylko jako pań- 
stwowe represalia wobec zmian handlowo-eko- 
nomieznych państw sąsiednich — nigdy zaś ja- 
ko zasadę ekonomiczną. 
, C. Chów nierogacizny, owiec i 
innych zwierząt domowych, jako zbyt specjalne 
Sprawy, Opiszczamy, pozostawiając omówienie 
takowych pismom fachowym. 

D. Kultura rybna. Dlaczego pan pro- 
fesor Tyniecki w swej urzędowej odpowiedzi na 
mój artykuł, twierdzi iż „kuitury rybnej u nag 
stwarzać nie było potrzeby... bo gospodarstwo 
rybne istniało i npadło * to zaiste nie 
rozumiem. Wszak właśnie dlatego trzeba było 
stwarzać — bo npadło! W ogóle zaś ta urzędo- 
wa odpowiedź dziwne na mnie robi wrażenie. 
Towarzystwo gospodarskie chowem koni zająć 
się nie mogło, gdyż e. k. rząd nie zgodził się 
na to — rybną kultnrą zająć się nie mogło 
gdyż kultura ta była, a dobrej ustawy nie ma, 
ogrodnictwem się nie zajmywało, gdyż inne to 
warzystwo w tym kierunku dobrze funkcjonuje 
(patrz Rolnik str. 43 w. 6 z góry) — łowiec- 
twem nie zajmywało się, gdyż to nie należy do 
obowiązków towarzystwa — szkołą Dublańską 
się nie zajmuje, gdyż Wydział krajowy zabrał 
takową — biurem melioracyjnem się nie zajmnje 
gdyż znów Wydział wziął takową pod swą opie- 
kę — szkołą gorzelniczą się nie zajmuje gdyż 
prywatni ludzie się tem zajęli — a czemżeś 
się zajmuje Towarzystwo? Zakupnem kilkuna- 
stn bnhajów ? To zaprawdę za mało! 

(Dok. n.) 
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odjeżdża pani Modrzejewska wieczornym pociągiem | ralnością i prawdą, iż zdumieni ałachacze, wstrzy- 


do Krakowa. 

* Pogrzeb é. p. prezydenta Tarnawskiego 
był istotną manifestacją rzetelnego żalu i głębo- 
kiego smutku po człowieku powszechnie szanowa- 
nym, a przełożonym przez wszystkich nkochanym. 
Czarne chorggwie żałobne wywieszone były przez 
cały dzień na wszystkich gmachach sądowych a za 
kondnkcem poprzedzonym mnzyką weteranów, po- 
stępował niezliczony tłnm tego wszystkiego co się 
we Lwowie liczy do inteligencji. Przed trumną, 
którą na barkach niesli Będziewie poważni na- 
przemian z młodzieżą -— niesiono trzy ogromne 
wiehce, poświęcone pamięci zmarłego przez człon- 
ków sądu wyzszego, prokuratorję i młódź sądową. 
Duchowieństwo obojga obrządków z ks. infnłatem 
Mosingem na czele eksportowało zwłoki. Za tru- 
mną postępowali naczelnicy wszystkich władz rzą- 
dowych i aatonomicznych , urzędnicy wszystkich 
subselli, adwokaci, notarjnsze, doktorowie praw itd. 
itd. Nad grobem rzewnemi słowami przemawiał radca 
sądu kraj. Majer, a w imieniu młodzieży sądowej 
auskultant hr. Dzieduszycki. 

* Byłe zapowiedzianem, że o godz. 12. ruszą 
z głównej stacjj wagony tramwayn lwowskiego. 
Ciekswych, którzy chcieli zobaczyć z bliska jak ru- 
Bzy ta nowa kolej znalazło się dosyć. Tor cały 
obstąpiła liczna publiczność, Z uderzeniem go- 
dzłny 12. istotnie ruszyły trzy wagony kolei kon- 
nej pełne „podróżnych*. Każdy wóz witała ga- 
wiedź wesołym okrzykiem. Szczególnie podobał się 
wagon ostatni, otwarty, przepełniony osobami. O 
wagonach kolei konnej łwowskiaj pisaliśmy już da- 
wniej, obecnie dodajemy, że wiozą je konie nad- 
zwyczaj silne i wytrwałe, dla których ciężar ten 
zdaje się być igraszką. A zatem — powodzenia. 
Przy pierwszej próbnej jeździe obecnymi byli: pre- 
zydent miasta, członkowie Rady miejskiej, dyrektor 
urzędu badowniczego, reprezentanci dziennikarstwa 
it. p. Słnżba jest pięknie umundnrowan: nakry- 
cie głowy stanowi rogatywka. 

* Donieśliśmy przed kilku dniami, że 16 osób 
zamkniętych w więzieniu; krakowskiem wypuszczo: 
nych zostało na wolność, z tego powodu, że sąd 
zaniechał przeciwko nim dalszego śledztwa. Tym- 
cząsem dowiadnjemy się, że nikogo właściwie nie 
uwolniono, ale 16 puszczono na wolną stopę jako 
oskarzonych o przestępstwo, dwóch zaś oskarzo- 
nych o zbrodnię zabnrzenia za kaucją (jednego 100, 
drugiego 5.000 zt): W więzteniu pozostało jesz- 
cze 15, z których czterech tylko są poddanymi 
austrjackimi, reszta zaś pochodzi z krajów pod pa- 
nowaniem moskiewskiem zostających. 

z^ Lwowska finansowa dyrekcja prawdopodobnie 
z nakazu, z Wiednia wydanego, postanowiła opo- 
datkować tych kilka trafik we Lwowie, w których 
sprzedają dzienniki. Trafiki to mają od tej sprze- 
daży opłacać rocznie po 16 zł. w. a. podatku. Ze 
w Wiednin podobne nakazy wydawać mogą, nic 
dziwnego, bo tam nie znają tutejszych stesnnków. 
W Wiednin w podobnych trafńikach, lub w osobnych 
skłopikach sprzedają po kilkatysięcy egzemplarzy 
dzłennie najrozmaitszych dzienników. Prenumeraty 
dzienników miejscowych tam prawie niema. Więk- 
szą część nakładn rozchodzi się sprzedażą codzien- 
ną. Ale jeśli z Wieduia przyszedł nakaz opodatko- 
wauła sprzedaży pojedyńczo dzienników we Lwo- 
wie, tu przecie tutejsza finansowa dyrekcja powin- 
na znać lepiej stosunki miejscowe, gdzie dzienniki 
rozchodzą się tylko w drodze prennmeraty, a tylko 
wyjątkowo razem ze dwadzieścia do trzydziestu 
egzemplarzy, w sprzedaży pojedyńczo. Trafki lwow- 
skie biorą od wydawnictw w komis załedwie po 2 
do & najwyżej egzemplarzy dziennie, i sprzedają 
miejscowe dwa lub trzy dzienniki. W końcu zaś 
miesiąca zwracają niesprzedane wydawnictwu, naj- 
częściej większą połowę branych egzemplarzy. OJ 
«zegoż więć mają opłacać podatek? Trafiki te nie 
zarabiają na sprzedaży i połowy tego podatku, któ- 
ry im nałożono. Wszystkie więc muszą zaniechać 
sprzedawania dzienników ? Czy to może był cel o- 
podatkowania ich ? 

* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
ezwartek dnia 27. listopada b. r. o godzinie 6. 
wieczorem. Porządek daienny: 1. Zatwierdzenie ta- 
ryfy jazdy kołeją konną. 2. Zniesienie tantiemy a 
podwyższenie wynagrodzenia zarządcy kamieniołomn 
w Wiszence. 3. Dostawa mnndurów dla straży 
miejskiej. 4. Rekursy w sprawach budowniczych. 
5. a) Karol Franz o udzielenie obywatelstwa miej- 
skiego; b) Leonard Majewski o przyrzeczenie przy- 
jęcja do związku gminy tntejszej. 6. Wnioski w 
sprawie uregulowania fundacji stypendyjnej śp. A- 
guieszki Garaniowej i Alojzy Ziętkiewiczównej. 7. 
Wnioski względem nadania stypendjów z fundacji 
miejskiej dla sierot chłopców i dziewcząt. 8. Spra- 
wosdanie fizykatu z czynności lekarzy miejskich. 


* Wieczór artystyczny urządzony Wczoraj na 
cześć Adama Mickiewicza staraniem C.ytelni aka- 
demiokiej, wypadł świetnie pod względem wykona- 
nią i nie mogło być inaczej skoro tak znakomite 
talenta przyjęły w nim udział ; żałować tylko wy- 
pada, iż pominięto pierwszy zaraz punki. programu: 
przemówienie wstępne, które w obchodzie tym uro- 
czystym stało się już niejako obowiązkowem, choć- 
by dla samego odróżnienia go od innych, zwykłych 
koncertów. Marsz pogrzebowy Chopina (słowa Ujej- 
skiego) wykonany przez pp. Ładnowskiego I Marka, 
a wykonany s taką siłą, rzewnością « przejęciem, 
ie poruszył do głębi sersa tych nawet, którzy w 
życin swem śadnej jeszcze bolesnej nie ponieśli 
straty — smntno usposobi? całą publiczność, i wra- 
żonie to, s malemi może wyjątkomi, przetrwało do 
końca. Zbytecznem byłoby tu wspominać o przyję: 
ein jakiego doznała p. Modrzejewska; był to tylko 
dalszy ciąg owacyj składanych znakomitej artystce 
maj scenie teatrn naszego. Pani Modrzejewska wy- 
głosiła (umyślnie nie mówimy deklamowała) Świ- 
nkę, a wygłosiła z taką niedoścignioną natn- 
[płnos | “ada | 
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Wiedeń 35. listopada. 
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mnjąc oddech w piersiach, zdawali się oczekiwać 
iż lada chwila sala ratuszowa zmieni się w sre- 
brzyste Switeziu wody, a urocza Świtezianka wy- 
powiedziawszy ostatnie słowo, zniknie na dłngo, zo- 
stawiając nas tęskniących, jak ów Btrzelec z born. 
Głośne równieź dowody sympatji zjednała sobie 
panna Majewska, tak wykonaniem trzech utworów 
Chopina, oddanych z głębokiem ucznciem, jakoteż 
pełnią siły i niezrównanej techniki w brawurowej 
Tarantelli Liszta. Melodyjny mazurek L. Marka, 
wykonany również przez p. Majewską, ogólne zy- 
skał pochwały, a rzęsiste oklaski jakiemi podzię- 
kowano pannie A. Ziembickiej za prześliczną arję 
z Ernaniego, odśpiewaną z prawdziwym artyzmem, 
zakończyły wieczór, na którym, kn wielkiemu zdzi- 
wieniu naszemn, świecili nieobeenością swoją ci wła- 
śnie, z którymi rokrocznie na tym samym spotyka- 
liśmy się uroczystym obchodzie. Nie chcemy się do- 
myślać czemn przypisać należy taką obojętność, 
dość że niewielka, jak na Lwów, sala ratnszowa, 
nie została zapełnioną, pomimo ża dochód z wie- 
ezorn przeznaczony był na fnndnsz pomnikowy uko- 
chanego wieszcza narodowego. 

W końcn odczytano telegramy: młodzieży aka- 
demiekiej z Krakowa, szkoły rolniczej w Czernicho- 
wie, kółka Polaków ł młodzieży polskiej w Lipsku. 


Ministerstwo spra wiediiwości rozporządzeniem 
z dnia 18. bm. wyłączyło miejscowości Łajsce, Łu- 
bno szlacheckie i Łubno opacie z okręgn sądn pow. 
w Żmigrodzie, a Ławryków, Okopy, Zamek, Pogo- 
rzeliako, Manasterek, Kamienną Górę i Horodrów 
z okręgn sądu pow. w Niemirowie, przydzielając 
pierwsze do okręgu sądowego w Jaśle, drugie do 
okręgn w Rawie. Wymienione naprzód miejscowości 
równocześnie wyłączają się z okręgu sądn okręgo- 
wego Przemyskiego i przydzielają się do okręgu 
Tarnowskiego. Rozporządzenie to wejdzie w życie 
z dniem 1. lutego 1880 r. 


*  Rozeszła się pogłoska, iż metropolita obrz. 


gr. kat. ks. Józef Sembratowicz ma być powołany 
do Rzymu, a miejsce jego ma zająć biskup prze- 
myski, ks. Stnpnicki O ile w tem prawdy — nie 
wiemy i zdaje się w ogóle, że autentyczność tej 
wiadomości bardzo jest jeszcze problematyczną; nie 
przeszkadza to jednak lwowskim moskalofilskim 
dzienniczkom ruskim zawczasu wylewać łzy nad 
upadającym coraz bardziej ,nacyonałytetem.'* Jedno 
z nich nazywa ewentnalne mianowanie ks. Stupni- 
ckiego metropolitą lwowskim jawnym dowodem u- 
cisku odrębności gr. kat. religii, gdyż nie może po- 
jąć, jak dmiałby zasiąść na stolicy metropol talnej 
człowiek, co w r. 1875 głosował w sejmie prze- 
ciw udzieleniu zapomogi Towarzystwu „Proświta* 
i co rozpoczął „niepotrzebne“ (?) prześladowanie 
trójramiennych chrestów i który wreszcie obsadzał 
parafie unickimi księżmi z Chełmskiej dyecezji wy- 
gnanymi!.. Nam się jednak zdaje, że —- jeżeli co 
— to te właśnie okoliczności świadczą, że ks. Stu- 
pnicki prawdziwie pragnie zachowania odrębności 
religii, bo chroni ją od strony, zkąd jedynie reli- 
gii tej grozi niebezpieczeństwo — od Moskwy. 


* Hr. Ksawery Branicki nmarł w zeszłą 


sobota w Egipcie, dckąd przed miesiącem udał się 
był wraz z żoną i profesorem Wagą wprost z 
Krakowe, Branicki zachorował w Sint na febrę 
perniciosa i tam zaktńczył życie. 
< Był on, pisze (zas, najstorszym synem br. 
Władysława, a wnukiem hetmsną Ksawerego, uro- 
dzonego z Róży Potockiej, córki Szczęsnego z 
Mniszchówny. Za młodu słnżył w kawalergardach w 
Petersburkn, odbył świetnie kampanię kankazką a 
następnie był adjntantem Paskiewicza w Warsza- 
wie, Natury wszelako niepodległej, {vie przylgnął 
do munduru moskiewskiego, i czuł odrazę do sy- 
stemn mikołajewekiego, Wyjechawszy za nrlopem za 
granicę, w Paryżu i Rzymie wzbndzał podejrzenia 
ambasad moskiewskich, stosunkami w świecie libe- 
ralpym i rewolncejnym enropejskim. Zaszedł tn 
także ów znany i głośny epizod obiadn dla Proud- 
bona, po którym wzywany do powrotu, zamiast 
prośby o dłuższy urlop, przesłał pismo do cesarza 
Mikołaja, w którem stanowczo za sobą zrywał mo- 
sty. Skntkiem tego kroku nastąpiła konfiskata tej 
części olbrzymich dóbr ukraińskich, która miała 
przypaść w udziale najstarszemu z rodn. Stratę tę 
wynagrodziła matka hr. Branicka, przesyłając 8y- 
nowi za granicę znaczne kapitały. Rzutny, przed- 
siębiorczy, nadewszystko zaś szczęśliwy, niebawem 
i kilkakrotnie pomnożył fortnnę do takich rozmia- 
rów, że nawet w bogatej Francji uchedził za Na- 
boba, Wtedy oddał rzeczywiste nsłngi i zdobył so- 
bie stanowisko finansisty, założeniem potężnej in- 
stytneji „Credit foncier", do której z Polaków nale- 
ial także Ludwik Wołowski. Braricki bndował ko- 
leje w Afryce, należał do wielu przedsiębioretw. Ró- 
wnocześnie odgrywa! pewną rolę, jako jeden z ty- 
powych postaci drngiego cerarstwa. Związany przy- 
jaźnią z księciem Napoleonem, która miała być dla 
niego jak twierdzą, do końca drogę, wraz z nim 
ndał się Branicki w czasie kampanii wschodniej do 
Krymu, jako pułkownik gwardji narodowej; ró- 
wnież brał udział w kampanii włoskiej w Bztabie 
księcia Napoleona. Po pamiętnej mowie ks. Napo- 
leona z senacie o Polsce hr. Branicki zsolidaryzo- 
wał Błę z nią. 
Po wojnie francuzkiej podpisał zuaczne sumy 
na kontrybncję. Lecz już przed wojną zwątpił o 
cesarstwie, złożony chorobą przepędził ten czas w 
Londynie, a podobno znaczną część swych kapita- 
łów przeniósł do Ameryki. Pisał broszury ekono- 
miczne obmyślając środki spłaty kontrybneji. Wła- 
ściciel pięknego i starożytnego zamkn Montrósor w 
środkowej Francji i hotelu przy nlicy Abatuccł w 
Paryżn zapragnął po wojnie zostać senatorem, lecz 
mimo broszury w ducha bonapartystowskiego odwo- 
łania się do ludn i rozwiniętej agitacji, krzesła se- 


natora gobie nie zdobył. Jedną z specjalności hr. od 1779 do 1879“. Druga p. t. „Chronologia wy- 
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kamieni, Prócz milionów posiadał zbiór słynnych w 
świecie klejnotów, między innemi dwa najpiękniej- 
sze szafiry. Lubo mienił się zwykle Franenzem i 
lubił występować na poln kosmopolitycznem, zacho- 
wał przymioty i wady polskie, Ludwik Blanc mó- 
wił o Branickim, że trzeba być Polakiem na to, 
aby mając miliony i tytuły odgrywać rolę demo- 
kraty. Mimo prywatnych opinij zachował ukraińską 
fantazję i był to pan z popularnością dawnych na- 
szych możnowładzców, z staropolską ich gościnno- 
ścią i hojnością. Dla kraju nie zobojętniał, Insty- 
tncje emigracyjne popierał ; gotowym był zawsze 
do ofiar na cele narodowe i niezawodnie miał zaw- 
sze Polskę na myśli. Pod koniec życia wystąpił na 
arenę literacką, ogłaszał piama po polsku i po fran- 
cnzkn, w których nie omijał drażliwych i osobi- 
stych kweBtyj. Ożeniony z Pelagią, córką ordynata 
Konstantego Zamoyskiego 1° voto hrabiną Rembie- 
lińską, w ostatnich latach częściej do kraju przy- 
bywał, dla odwiedzenia krewnych. Był też obecnym 
na ostatnich uroczystościach krakowskich, poszem 
dla poratowania zdrowia ndal się va zimę do Egi- 
ptn, gdzie go śmierć zaskoczyła. Bystrego nieza- 
przeczenie nmysłu, posiadał istotne zdolności finan- 
sowa, które we Francji ceniono, obdarzony zdamie- 
wającą pamięcią, pomimo wydalenia się z kraju pi- 
sal poprawną polszczyzną, Wielkiej i znanej od- 
wagi osobistej, ozdobiony został krzyżem legii ho- 
norowej. 

* Czytamy w Urzędniku: Do Bośnii pomimo 
korzystnych i ponętnych warnnków przez rząd o- 
fiarowanych, udała się mała |liczba urzędników, 
zwłaszcza sądowych, — Jost tam wprawdzie już 
dosyć radców apelacyjnych i radców Bądów kole- 
gialnych, których dostarczyły prawie wazystkie 
kraje koronne monarchii, brak jednak czuć się da- 
je tych sił roboczych, na których barkach często 
największy ciężar spoczywa, to jest — adjunktów 
sądowych, — Dla przysporzenia więc tych sił, wy- 
stosowało prszydjum sądu wyższego w Wiedniu do 
wiedeńskiej Izby adwokackiej zapytanie, czyby nie 
udało się skłonić kandydatów adwokatury do obję- 
cia posad sędziowskich w Bośnii. — Dowiadujemy 
się także, że kilku sędziów naszych polało się te- 
raz do Bośnił, a to przeważnie tacy, którzy nie 
mając protekcji, nie mają widoków w krajn. 

* Wiadomości lokalne. FPrzeszłej nocy 
przytrzymano mężczyznę, który położył się głową 
na szyny kolei Brodzkiej w czasie, kiedy miał prze- 
jeżdżać pociąg. Nazywa się Abrabam Freuden, jest 
siodlarzem, rodem z Kongresówki, liczy lat 42, jest 
wdowcem i ojcem dwojga dzieci. Wyznał w policji, 
że chciał odebrać sobie życie, rzucając się pod koła 
wagonów. Ostateczna nędza miała go skłonić do 
tego rozpaczliwego krokn. 

We wtorek po południn podrzuciła niewiado- 
ma włościanka w domn pod 1. 3 przy ulicy Balo- 
nowej dziecię płci męzkiej, liczące około 10 mie- 
sięcy. Dziecię oddano do komisarjatn trzeciej dziel- 
nicy i zarządzono śledztwo za włościanką, która 
ma pochodzić z Krzywczyc. 


— Hr. Józef Emanuel Barbo - Waxen- 
stein, deputowany z Krainy do Rady państwa u- 
marł 24. b. m. w Wiedniu na ndar mózgowy w 55 
rokn życia. Pochodził on z starożytcej familii wło- 
skiej, która wydała jednego papieża Pawła II. (Pio- 
tra Barbo). Papież ten wyklął czeskiego króla Po- 
diebrada. Do Rady państwa należał hrabia Barbo- 
Waxenstein ciągle od r. 1864, Był narodowcem i 
gorliwym katolikiem. 

— Ucieczka Biornsona. Wiadomo, że król 
szwedzki, Oskar II., zajmuje się chętnie sprawami 
literackiemi. Zdarzyło się niedawno, że jeden z 
najbardziej wziętych poetów norwegskieh, p. Biorn- 
son, napisał dramat, Król Oskar wyrażając się o 
tym dramacie, rzekł, że wykracza on przeciwko 
dziesięcin Bożym przykazaniom. P. Biornson uczuł 
się bardzo dotkniętym tą monarszą krytyką. Wy- 
stosował więc do króla list, w którym go prosi o 
odwołanie uwłaczającego mu sądu, żądając w prze- 
ciwnym razie honorowego zadosyćuczynienia. Król 
Oskar rozkazał poetę, jako dopuszczającego się o- 
brazy królewskiego majestatu, oddać pod sąd wła- 
ściwy. Biornson, nie czekając wyroku, zemknął do 
Niemiec. 


Literatura kalendarzowa. 


— Mamy przed sobą niektóre z siedmiu wydanych 
kalendarzy, nadesłanych nam z Krakowa na rok 
1880, które z porządku dwunasty rok liczą swego 
wydawnictwa pod redakcją i układn A. Nowolec- 
kiego, wydawcy „Czytelni ludowej*. Jak zawsze 
tak i teraz odznaczają się one doborem artykułów 
i odpowiednią treścią do naszych potrzeb zaBtoso- 
waną. Staranność wydania i czystość druku dodają 
nie mało zalet i zachęcają publiczność do licznego 
rozkupu. Wzmiankowane kalendarze na rok 1880 
mianowicie: „Illastrowany powszechny* zwraca na 
siebie szczególną uwagę, że jest poświęcony nuczcze- 
niu przypadającego jubileuszu 50letniej pracy za- 
służonego w krajn naszym Józefa Majera, prezesa 
akademii umiejętności, którego życiorys umiejętnie 
skreślony przez wydawcę kalendarza, z dołączeniem 
dobrze wykonanego na drzewie portretn szan. jnbi- 
lata. Z tego życiorysu dowiadujemy się, że 12, 
stycznia r. p. rozpoczyna Józef Majer 50 rok za- 
wodn lekarskiego, albowiem w tym dnin otrzymał 
patent doktora wszech nauk lekarskich. Drugi ar- 
tykuł mieszczący się w tymże kaleudarzu śmiało 
a wyczerpująco napisany przez tego samego autora 
p. t. Szkie biograficzny Stanisława hr. Tarnow- 
skiego z wiernym portretem tegoż. Dalej zaś na- 
stępują prace profesora W. Rozwadewskiego i W. 
Gąsiorowskiego, pierwsza p. t. „Odkrycia, wyna- 
lazki i pomysły znaczniejsr , dokouane w ostatnich 
100 latach, i porządkiem lat nłożone, mianowicie 
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jów niegdyś Królestwo Polskie stanowiących od 
1795 do 1830". Drugi zaś kalendarz krakowski 
domowy, gospodarski, zawierający w sobie oprócz 
wszystkich części informacyjnych kalendarskich także 
dobrze ułożony na każdy miesiąc kalendarz rybac- 
ki. Trzeci z kolei kalendarzyk zwany pugilaresowy, 
ozdobnie wydany z piękną chromolitografowaną o- 
kładką, przedstawiającą w rysunku Zamek i smoka 
podwawelskiego, oraz świeżo odrestaurowane Sa- 
kiennice, z portretami śp. b. prezydenta dr. Dietla, 
obecnego dr. Zyblikiewicza i inżyniera T. Pryliń- 
skiego, w tekscie zaś portret jubilata Majera z 
krociutkim opisem zasłng żywota tego męża. Czwar- 
ty ścienny ozdobnie wydany na jednym dużym ar- 
kuszu pięknie i czysto odbity, w którym umieszczo- 
no portret dzisiejszego jubilata J. Majera. 

Zachęcamy publiczność do zaopatrzenia się w 
powyższe kalendarze, które zarazem słażyć mogą 
jako podarki na „Gwiazdkę*. 


Wyszedł nakładem A. Millera Syna w Stryja 
„Kalendarz informacyjny dla użytku naczelników gmin 
i przełożonych obszarów dworskich na rok 1880*, 
W kalendarzu tym dla gmin umieszczono są wska- 
zówki, oparte na praktycznem zastosowaniu ustaw 
i rozporządzeń, aby przez to nłatwić naczelnikom 
gmianym należyte wykonanie ciążących na nich obo- 
wiązków. Z obfitej treści tego kalendarza nadmie- 
niamy tyiko najważniejsze rozdziały, które są umie- 
szczone, a mianowicie: 1. Ogólny przegląd czynno-! 
doi naczelników gmin. 2. Ustawa polowa. 3. Nowa | 
ustawa kwaterunkowa zastósowana do potrzeb kra- 
ju naszego. 4. Ustawa przynależności. 5. Statut | 
kas pożyczkowych itd, itd, 


(Gospodarstwo przem i handel. 


Lwów dnia 25. listopada. (Sprawozdanie! 
lwowskiej Izby kupieckiej). Ceny za 100 
kilogramów paritas Lwów. Według jakosci: | 

Pszenica ezerwona od 12-— do 12:25 zł., biała 
od 12*— do 1225 gł., żółta od 11:50 do 11*75zł., je-| 
sienna od —— do —— zł, — Żyto od 8:— do 
8:25 zł, nowe od —*— do —'— zł. — Jęczmień 
browarowy od 7:50 do 7:75 zł., pastewny od 650, 
do 675 zł. — Owies od 6'50 do 6'75 zł, nowy, 
od —— do —— zł. — Groch do gotowania od: 
9:— do 1050 zł, pastewny od 7*— do 7'25 zł.,! 
nowy od —— do —— zł. — Wyka od 6— do 
do 6'50 zł. — Bób od 9-— do 1250zł. — Kuku-. 
rudza stara od 7*— do 7-25 zl, nowa od 6'50 
do 6:75 zł. — Rzepak zimowy od 11'— do 11:25 
zł., rzepak letni od 10:25 do 1050 zł, — Lnianka 
od 9:50 do 9'75 zł. — Nasienie lniane od 11:75 
do 1226 zł. Nasienie konopne od —— do —'— 
zł. — Koniczyna od 47— do 52— zł. — Kmi-, 
nek od —— do —— zł. — Anyż od —— do 
—— gł. — Anyè płaski od 36-— do 40— zł. | 

Spirytus za 10.000 litrów procent: | 

Gotowy ed 36:75 do —— zł. 

Uwaga. O produktach ułamkiem oznaczonych 
orzeka poniżej usposobienie. 
Uzposobiene: 

Przyjemniejsze. 

Waluta: Mark —.—. — Rubel 1.22'/,., — 
Napoleondor 9.30'/,. 


Wiedeń 24. listop. Na dzisiejszy targ przy- ; 
pędzono wołów galicyjskich i bukowińskich 579,: 
węgierskich 1394, niemieckich 323, zameldowanych 
na targ środowy z kontum. mołdawskich i bessa-' 
rabskich wołów 507; razem 2803 sztuk. Targ 
zrana, osobliwie na dobre ciężkie woły był oży- 
wiony. i 

Płacono galicyjskie woły 54 do 55 zł., średnia 
56 do 58 zł., ciężkie prima 60 do 62 zł; buko- 
wińskie woły — do — złr., jedna partja — złr., 
węgierskia 55 do 60 zł, prima 61 do 62 zł, 
niemieckie 55 do 61 zł, 
zł. za 100 kilo. Koło 10 godziny cena spadła o 1 
złr. 50 ut. do 2 zł. na 100 kilo. Oprócz kon- 
tumacyjnych do 90 wołów zostało niesprzedanych 
na targn. f 

Krzysztofowicz & Schela. |. 


Telograny Graz, Kar. i ostat. wiadomości. 


Korespondent Tagblattu z sandżaku Nowo- 
bazarskiego w jaskrawy sposób maluje opłakany 
stan armii okupacyjnej. Żołnierze upadają pra- 
wie ze znużenia, bezustannie są bowiem zajęci 
robotą około dróg i służbą forpocztową. Pomimo 
srogiego zimna i ciągłych zawiei śnieżnych cią 
gle jeszcze spią w namiotach, które wprawdzie 
były kiedyś dobre, ale obecnie są tak podarte 
przez wichry, deszcze i Śniegi, źe nie przedsta- | 
wiają żadnej ochrony przeciw niepogodzie. Żoł- 
nierze za przykładem Turków chcieli sobie bu- 
dować t. z. „ziemlanki* ale im zabroniono tego 
z powodu, że łatwo mogą się zawalić. Choroby 
i śmiertelność przerzedzają szeregi, a najwięcej 
ucierpiał kołomyjski pułk nr. 24, ks. Parmy. 


Wiedeń 25. listopada. Przybyli tu po- 
słowie Łabanów i Hatzfeld. Łabanów wybiera 
się niebawem do Włoch. 

Budapeszt 25. listopada. Izba posłów 
ukończyła ogólną rozprawę nad ustawą woj- 
skową Głosowanie jutro. W toku dyskusji 
na zapytanie Pulszkyego przyznał Tisza, że 
legislatywa ma także w ciągu dziesięciolecia 
prawo podjęcia inicjatywy celem redukcji 
stanu armii. 

Berlin 25. listopada. Następca tronu 
przybędzie w czwartek z Włoch. 

Baden-Baden 25. listopada. Gorczaków 
odjechał dziś rano do Sztutgardu, zkąd na 
Berlin uda się dó Petersburga. 

Konstantynopol 25. listopada. Aleko 
basza był na pożegnalnem posłuchaniu bar- 
dzo serdecznie przez sułtana przyjmowany, 
i otrzymał wielką wstęgę orderu osmańskie- 
go. Wróciwszy jatro do Filipopola przedsię- 
weźmie energiczne Środki celem przywróce- 
nia wychodźców muzułmańskich. Najbliższa 
konferencja grecko-turecka odbędzie się za- 
pewne pojntrze. („P. C.*) 

Londyn 26. listopada. Gladstone miał 
KEdymburgu mowę, w której karcił poli- 


ność gotującą; wyborcy przeto powinni wy- 
bierać liberałów. 

Konstantynopol 26. listopada. Pułko- 
wnik Vitalis mianowany przybocznya adju- 


 |$antem sułtana. Co do sprawy greckiej, usi- 
„„|łuję Savfet basza przekonać gabinet, że nam] ___ 


leży albo rokowania zawiesić i udać się do 
mocarstw 0 pośrednictwo, aibo delegatom 
tureckim nowe dać instrukcje. 


Przyjechali dnia 26. listopada 1879. 
HOTE. ZORZA: P. iK. hr. Czosnowscy z 
Wołynia. Dr. I. Rosner z Białej. J. Allair z Kal- 


Ber 


2 


jedna partja prima — | 


nicy. K. Glogier z Czerniłowa. W. Ę 
szatycz. B. Ujejski ze Strzelisk. J. Ku 
ROTEL EUROPEJSKI: K. hr. 
Kntkorza. 
HOTEL ANGIELSKI: K. Paw 
Bzowa. M. Krajewski z Bóbrki. 
Krakowa. 

HOTEL KRAKOWSKI: 
niowiee. 

ROTEL WARSZAWSKI : St. 
Zagwożdca. J. Janowski z Podola mos. Ś 
z Uhknowa. D. Rnsiecki z Warszawy. 
z Przemyśla. 


F. Jag 


“a 


W toatrza kr, S 
Dziś, we środę dnia 26, 

Jedynasty występ 
HELENY MODRZE 


CUDZOZI 


Komedja w 5 aktach Aleks. 
W. Sabowski 


Początek o godzinie 


We czwartek dnia 27, 
o godz. pół do 4te 
la dochod 99 21 

z łaskawym udziałem pni M 
Miodowe miesiątą 
Komedja w 2ch aktach M. A. Dejskieg! 
Rozpocznie: 


FORTEPIAN BERTY 


Komedja w 1 akcie ze śpiewkami T. B 
z muzyką p. Condər. 


(0) godzinie 7. wieczór : 


KSIĘŻNA JERZOWA. 
Dwunasty występ pani Heleny Modrsejew 
Lwów, z Isby handlowej, 25. listo 
I. Akcje za aztakę 
(tes kuponu biczącego). 
Eociej galic. Karola Ludwika . . 239 — 943 


„  lwowsko-Ozern.-Jauka 144 — 146 
Banku kip. gaile. po 260 sł. , . 268 — 972 
„ kred. galis, po 300 zły. 31 — 28 


O. Listy zsst. za 100 m 
(bez kapenu bieżące 
Taw. kred. galie. 6 prat. w. a, 


s* n td 53 Pr . 
% z ss 6 n okrsz. . 
Banku kipot. galie. 6 pet. . . 


Galie. Zakł. kred. wrote. 6 pret. , 
HX. Listy dłażne za 100 złr. 
Ogólnego roln, kredyt. Zakładu 
dia Galicji I Bukowiny 6 p 
Iv. Obligi za 100 zr. 
Indemnizacyjne galicyjskie , . a 
Obligacje kamunuino Zakł, kr. wł. 6 
Peżyczka kraj. z r. 1878 pe 3 pr. 
Losy miasta Erakowa „, « . . 


u „  Stanieławewa rw; 
V. Monety. 

Daks! tolouderski . » . . . b 43 

n Semi . . . « » . 5 46 
Nupole:ador „ . l.a’ . 9 28 
Pałieporjał rosyjski . . . í 8 56 
Rubel rosyjski srebrny . . . 1 58 

š „ papierowy. . 120% 
160 marak niemiackick . .. 5140 68 


Srebro d 
Expony w srebrze |. 


+ 


KURS GIEŁDY WIEDKNSKIEJ. 
Wiedeń 24. listopada 1879. 
i godzina 2. minut 18 popołudniu. 
Losy kerdytowe 172.50 Węgier. kred 255. 
Akcje fran,-aust, —,— Anglo-austr, 13* 


Unionsbank 93.40 Kolej Kar. Ląd, 24. 
Nordbahn 229.— Kolej Połud. 82.- 
Kolej Alfóld, 134.50 Kolej Elżbiety 175.7 


Kolej Lw.-czer. 143.50 
RBndolfsbahn 
Weeg. cbl. p, w zł. 76.50 
Losy z r. 1864 165,50 


Weg. Nordostb. 129.7%% 
Wied. Comenal. 117 
Gais. indame 

Losy mied 


Verkhersbank | Losy tu 

Renta węg. 6,/ 94.90 Kolej Pad 
Bankverein 134.60 Rosy, rubel 
Losy węgier. 106,25 Marki nier 
Węg. ostbahn —.— Weg. galic. 


Usposobienie: silne. 
Wiedeg d. 26. listopada 
gcåxina 10 minut 45 przed polń 
Akcje kredytcwe 2 1.60  Anugle-Austr 
Kolel Kur. Ledi. 239.75 Kolej Polad 
Unionebank .  93.-  Nępoleondor 
Resy'. banknoty —. Usposopienie. s 

Beria d. 2; listopada, 
godzien f minus 49 popołudnia. 
Rosyj. banko. 211.85 Akeje kredyt, . 478.2 
Lombardy 146.50) Galieyjskie „ . 104.2 
Kole: Rumańs 4350 Awirjaekio burża, 178.7 
Kara galie, Tow. kredytowe 
apuj . Sp 

8*/, Listy zastawns oprócz kupce- 


nów 100 złr. po U . 23 50 94 zez 
«*/, Listy zastawne oprócz kapo- 
nów 100 złr. po . 87 25 88, 


Lwów d. 26. listopada 1878. 


3 Pociągi kolejowe. 
Odeshodzą ze Lwowa: 
Podług zegara lwowskiego. 
DO KRAKOWA: o godzinie RU min. BO 
hai © S nat 9 E | 


ny, 
PODWOÓŁOCZYSK: z głównego dworca: o 


A 


DO w 


rano, pociąg pospieszny; 0 e 13 o 
po połud. poci mieszany; o godz. 10 min. 
ozór, pociąg mięszany. 


DO PODWOŁOCZYSK: z Podramcza; o godz. 10 
wieczór pociąg mieszany; o godz. 12 m. 52 rz 


nin ag mięszany. 
CZERNIÓWIAC: 0 „ 6 min. 80 rano, po 
spieszny, o godz. 12 min. 10 rano , pociąg 
ny, 0 godz. 11 min. 10 w nocy, mi 
DO STANISŁAWOWA: na Stryj: © nie 6 mit 
PRZYCHODZĄ DO LWOWA : 
Z KRAKOWA: ogodz. 6 mio. 40 rano pociąg po 
o godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg osobowy, o g 
11 m. 20 przed południem, pocięg mi s 
Z PODWOŁOŬZYSK : na dworzęc w P 
dzinie 3 min. 13 rano, pociąg mięszany, 
Z PODWOŁOCZYSKE : na dworzec główny, lwowski 
dzinie 10 m. 30 wieczór, pociąg pospieszny, od 
_ 8 min. 50 rano, pociąg mięszany, o god. 4 m. 14 
Panic?” mięszany. 
Z CZERNIO C: o e ie 10 min. wieczór, poc 
pospieszny; © godź. 4, min. B rano, póGiąg mi 
ny; o godz. 3 m. b2 południu, peciap emi naj 
a oka na tryj ; o godz. A j Ef 
wieoczó 


DO i 


5 
czu : 


m 
eare 


NADESŁANE. 


Nowo otwarty 


Z 
SKLAD MEBLI 


pod firmą W. Świsterski p. nr. 11, ulica Toa- 
tralna przy placa św. Ducha, poleca wielki wybór 
mebli wszelkiego rodzajn: 
Garnitury salonowe, urządzenia jadalńj i sye 
płalnych pskojów. 


Karniązę i zwierciadła“ Meble gięte i żalarna 


s zzo 


Najlepsza 


Herbata i Rum 


we LWOWIE 


iękowanie. 


rzy raczyli towarzyszyć 
hy mojej na miejsce wie- 
składam serdeczne po- 


4053 1-1 
lysław Marcinkowski. | 


‘ch nauk lekarskich w bandit 
ISZEK FUCHS _ g Juliusza lub Wilhelma Adama 
yz STaDicy gdzie się kształ MA S E 


alogo jako | 
sta 


VOW IE przy 
pm Wgo Kisielki 
piętro. 

od 9. rano do 
pładniu. 

3—9 rano. 


y 


1009 korcy 
kartofli 


jest do sprzedania, ćwierć mili 
Biiższa wiadomość na poczcie 
4060 1—2 


cebulek 
od kołei. 
|w Szechyniach. 


czyli saintyśło widńczokci 


Najtańsze i najlepsze 


Okruchy herbacianne 


w głównym składzie 


HERBATY 


kiło. 


go 1879 


lińskie| 


11 
i$ 


ua 


dkrawanowe 


jelementarmenmaii chorób, 


R merate przysyłać należy wyrost 


OOOO 


Wyszedł już z druku 


== Kalendarz ilustrowany 


„WIEŃCA i PSZCZÓLKI* 
na rok 1880 
= w 4000 egzemplarzy drukowany ZU 
Kalendarz ten, starannie opracowany, obejmujący 20 arkuszy 
druku, drzeworytami (22) w tekscie ozdobiony zawiera: 

I. Część religijna: 1] Noworoczne życzenia [z ryciną; 2] O 
prawdziwej religijności; 3] Św. Wojciech, pierwszy putron Polski [4 rycinąj; 
4] Dziewięciowiekowy narodowy hymn polski: „Bogarodzieo Dziewico!“ 

lI. Część historyczna: |) Ks. kan. Antoniewicz, kapłan, za- 
konnik, miłośnik ludu polskiego [z ryciną]; 2| Bolesław Chrobry najwięk- 
szy król polski [z rycina], 3} Pamiętnik naocznego świadka z r. 1846. 

II Część praktyczna: 1) Oświata główne lekarstwo na ludo- 
we biedy; 2} Ustawa Towarzystwa oświaty i pracy; 4] Spis kółek zawiąza- 
nych w r. 1879; 5] Fraszki; 6) zagadki rebnsowe przysłowiowe. —- Infor- 
macje i inseraty, E 

Cena kalendarza centów 50. 
Pisma ludowe Wieniec i Pszczółka z wychodzącym od rokn 
dodatkiem „Gospodarz wiejski“ wydawane rok VI i liczące obecnie 1600 
stałych prenumeratorów, przeznaczone są głównie jak Ala ludu polskiego 
na roli po wsiach osiadłego, tak również dla Indu polskiego po miastach i 
misstecakach, 
Dawni i nowi pronumeratorowie , którzy wniosą całoroczna przedpłatę 
na rok 1880 nı Wieńca, Pszczółkę i Gospodarza w kwocie 4 złr. najdalej 
do 1. lutego 1880 r., otrzymają ten kalendarz jako premię bezpła- 
tną , ile do tego terminu wyczerpanym nie zostanie, dla tego uprasza się 
o wczesna się zgłoszenie, -— adrenując listy i przesyłki 
do redakcji Wieńca we Lwowie, 
ulice Karola Ludwika 5. 


oct 


A. MAŃKOWSKI 


we Lwowie przy ul. Halickiej I. 17. n. 10. 


poleca szanownej publiczności swój od 33 lat istniejący 


HANDEL 
z€ Korzeni, Delikatesów i Win Z 
oraz Spirytuosów _ xos:— 


osobliwie uwagę zwraca na nader obfity zapas WIN 
najrozmaitszych od najstarszych do stołowych, następnie 


SKŁAD HERBATY 


prawdziwie chińskiej 
ręcząc za wyborną jakość i ceny umiarkowane. 


Pogadanki 


O Powszednim Chlebie 


Dziełko to popularne zawiera 
przedstawienie sposobów pracy i 
produkcyi, oraz starań, za pomocą 
których lud wiejski i mało: 
aniejski może się ratować przed 
nędzą, i zwoina do dobrobytu do- 
chodzić — przedstawienie zwła- 
szcza tych gałęzi pracy, które o 
|bok rolnictwa i w związkn z rol- 
inictwem korzystnie mogą być u 
prawiane. 

Najpierw przeto wskazane są 
wszelkie rodzaje przemysłu do» 
mowegoe, dla których w kraju są 
odpowiednie warunki, następnie 
sposoby uuiknięcia i wydobycia się 
z lichwy — wreszcie sposoby u: 
bezpieczenia się przed klęskami 
ognia 
itp. przez ulepszenia w urządzebiu 
mieszkań, aseckuracje mieuia i ży 
cia itp. 

Ta osnowa dziełka podarą jesi 
obrazowo, treściwie, z użyciem 
przykładów, z podziałem na mał: 
ustępy, całość dla siebie tworzące 
Cena 1 egz. 60 et. w. a. Prenu- 


Pokój do śniadań ogólnie znany. 


©. EREET IJ ONY EDR PARKÓW 
Pier rol 
ierwsze nagrody Uwieńczone nagrodami 


2 medale złote. 
przez Wys. ces. król. rząd wyłącz. uprzywilejowana 
wielokrotnie wypróbowane I jecynie niezawedne 


PRZYMYKADŁA na PRZECIĄG POWIETRZA 


DQOOOGGO 


Pi: rwsze nagrody 


4000 8—8 


Ol */, WŁ Guozowuzo Kuę/) 


najcelniejszej i w naj- |] = l 
większym wyborze E */, kilo zł. 1.30, najlep. zł. 1.50 | 
ze pół kil. zł. 4.— Yi s ! 
jm pół kal. a <— || = Fr. SchubuthaiSynaj=E 
T e m a s SŁ BAO] wo Lwowie, wRynka L 45. ż 
. ' re s n Zł4d. = Í A 
cesarski pon » 7Ł 1.60 czyli funtgcłowy. 
u tej ii E „ zł Lej E ) 
E A E a NARARARANAŃ 
ajki i Arac x Goa Or a li) 


2.20, 2, 1.50, 1.40, 1.10 1 za 
batelka. 

śy angielskie do herbaty 
pł. 1.60, 1.20 i 1 pół kilogr. 

Ee towary ap 
pr, kawę, ewece, r 

świece itd. tka 

poleca po cenach najtańszych 


l. MarszałKiewicz 


) Er rakowska 6. 


Handel galanteryjny ibroni Y 


FRANCISZKA ERRLICHA 3 


C we Lwowie, b) 
È w rynku róg Halickiej ulicy 1. 22. » 
È zawiadamia piniejszem Szanowną Pu- 
p bliczność, że otrzymał 


z Berlina 
lk w największym wyborze 3 
i zupełnie nowe hafty Za- 
¢ częte, gotowe i mondo- 


rowane, 


jako to: przeszło 200 sztuk poduszek 
zaczętych powleczonych i gotowych, 
różneini najnowszemi ściegami na kan- 
wie. Peneloppe, Jawy Jutyi na su- 
knie. robotą aplikacji, dywany An- 
Ç tipedja, Ornaty, Stuły, Lambre- 

quen, dzwonkociągi, kosze Ścienne, 
£ szelki, ¢zapki, pantofle 1 trzewiki, 

podstawki, drzymki, torby myśliw- 

skie, pasy do strzelb, bordury do 


£ 
£ 


ecwy przes użycie|€ 
inych GAUVAINA 
oz lekarzy francuskich 
jat 80 zawsze z wiel 
mieważ składają si 
e sprawiają rzaięci: 
iżywać jako Środel 
Macy, krew lub sprs | 
p etody użycia *| 
żu p. Behaut, ru 
Jmagać należy abs 
MF znajdowały się we flako 
łożonych w pudełka kartonowe 
a każdej pigułce znajdował wię na 
10%. 8435 2—? 
Fiu p. Dehaut, Haub. rne St. Denis. 
można we Lwowie w aptece 
zżŁamowskiege obok Brygidek. 
zelascha i Z. Ruckera. 
akowie w aptekach pp. J. Trau- 
lego i W. Bedyka; w Poznaniu 
dr. Mankiewicza; w Brodach w 
pp M. Kulak i Franzosa. 


2 
3 


AAAS 


dywanów i fotelów, na ręczniki, wi- 
szadła na snknie, klueze i zegarki, 
na pularesy i tytonierki, znaczki 
do książek, maciski do obcierania 
piór, mapy, widoki itd. Jako też 
przybory do baftu, tj. prawdzi- 
wą berlińską włóczkę, 
dekagr. 12 centów, fiłozella, pella, 
sznelka, jedwab kordonkowy, ha- 
ezki, wałeczki stalowe  kościane i 
drewniane. 

Zlecenia z prowincji nskuteczniają 
się odwrotną pocztą. 4046 1—6 


wazna id 


"Tasiemiec i 
Cierpienia żołądka (55, Psia 


rancjai pewnym 


skutkiem CE» Schneid, 
Wiedeń, Praterstrasse 52. 


(Także listownie.) Tenże wyleczył azcześli- 
wie więcej jak 3600 cierpiacych na tasiemiec 
i cierpienia żołądka. 3578 


NR NE NENA NP NP" W 


s y5 
wysyłam SIAWO 
kuły z gumi, 
prawdziwe , najniezawodniejsze 
preparaty ostrożności, 12 sztuk 
80 ct. do 6 zł — Pęcherze 
E rybie 12 szt. 70 ct. do 5 zł: 
Odsprzedającym daję rabat. Fo- 
tografie dia mężczyzn, ko- 
«a. zawierająca 12 szt. 2 zl, te same 
O 24 mt, 3 zł BO ct. wysyła 
muinamiwaaren - Niederlage, 
P551 Wien, Praterstrasse 16. 4 12 


POPOOOPDOOOOPYOYK RAPA 4 


grania! 

R grudnia 

| PROMESY 
REDYTOWEGO 

40 000. 20000, 5C00, 

BOGO td. 


romesy 4 zł. 50 ct. 
promesy 3 zł. 


Do nabycia 
u płócien i herbaty 


GRODNA | Syla 


we Lwowie, Rynek 45. 
3716 2 


Mitglied bes Wiener merie 

Bien, Fransens - Bing $ 
Bovr,isglidp werden Ma (bcinSar nes 
beribaren Bóle Box gełhwidter 
9380 


Mannestraft gekciit. 
Ordination taglih von 14—4 Ube. 


Uag mirbburąGerrefpondenzkchano 
belt u. werden Medicamente brisrgt. 
MU Dr. Bisonn moe daed dis 
@rrennung jum am. Uaidecfie 
iltseNrolefarea, $ azboczerhnet, 


Esencję 


aptekarza i chemika w Mnichowie, utrzy- 
mnja na składzie jedynie 3792 


Apteka F. Stechera 


w Stanisławowie. 


AD 


3 
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na Boże Narodzenie 187980 r. 


w Grands Magasins du Printemps 
Ai mają, zaszczyt zawiadomić, że ich katalog ilustrowany 
Jad ać najpiękniejszych i najmodniejseych materyj 
C S eren przemysł paryaki na upominki Bożego Na- 
m. Weg Kokt wyszedł z druku. "Is 
Katalan ton wysłanygrostanie bespłalu 
ej osobie która się o to raczy zgłosić w 
pod adresem” 


Es 


te i franco kai- 
liście” zafrankowanym 


M. JUŁES JALUZOT, 
GRANDS MAGASINS=DU PRINTEMPS 
á PARIS. 


8461 1—4 


ipod adiesem autora i wydawcy: 


jkowie' — albo do Admini |£ 
3 stracji „Gazety Narodowej“. Și 


30 


'niszczącą magmiotki, S. Landgrebe, | 


licznych doświadczeń podług naj 
NĄ szej w żadnym kierunku niesz 
i motody, 


$> uych i skórnych, 


© miastach i wsiach prawie niemożebnej! 


do drzwi I okien, 

z bawełny, polakierowane, w kolorze białym i dębowym, sprzedają się no naj- 
tańszych cenach, a to: 852711 2 -1 
Cena bintego cylindra do okna 5 ct. za metar. 
Cena koloru czerwono-brunatnego i dębowege cylindra do okna 6 ct. sa metër, 
Cena białego cylindra do drzwi 77/, i 18 ct. za mater. 
Cena cylindra koloru czerwono: brnnatnego dębowego do drzwi9 i 14 ct. za meter. 
Zaopatrzenie okna Średniej wlelkośni w wałki białego kolora wypada najwyżej 5O ot. 

Zamówienia z prowincji w wielkich i drobnyoh ilościach załatwiają się jak 
najszybciej. Uprasza się podawać przy zamówieniu liczhą okien i drzwi celem 
przesłania odpowiedniej ilości wsłków. Do każdej przesyłki dołącza się zawsze 
drukowana instrukcja, podług której kaźdy może je səm przytwierdzić do draw! 
i okien, tak. że bynajmniej nie przeszkadzają otwieraniu lub zamykaniu takowych, 
We Wiedniu Kolowratring nr. 12 w c k. nadworwym składzie fabrycsnym 


J. POPELARZ 


c. k. liwerant nadworny przymy- 
kadeł od przeciągu powietrza. 


T 


SUKNIE MEZKIE, 


Bundy amrykańskie nieprzemakalne 
KULTKI 
do znłowaie A ez 4 


F. Głodziński, 


piac Murjacki, 1. 7., we Lwowie. 


„Szezepuński Alfred w Kra- 


Dzieiko wyjdzie na początku ro- 
u 1880. 4057 1—3 


OOOCEC© zaczcdcacą «| 


Wódka francuska 


czysta, tudzież 


Wodka francuska z solą 


podług przepisu Will. Lee, 
najlepszej jakości utrzymuje na 
składzie 


Apteka pod Gwiazdą 
PIOTRA MIKOLASCHA 


k 


A TRE | | ZENRRAWA 
Ochrona przeciw 


zaziębieniom. dność drzewa, 


|8RERBASRIRNANANZRABNASKANA 
Zaklad wodoleczniczy 8 


w Kaltenleutgeben p. Wiedniem. ©. 


Sezon zimowy od 1. października do 15 kwietuia. (Ceny w zimie.) £$. 
Bliższą wiadomość i prospekty wysyła administracja Zakładu. Dr. RO 


R 
> p Ld Ld ie e | 14 
| Gośccowi i reumatyzmowi 


niezawodnej 

j skuteczności za- 
k KUTZ bm BH pobiegające je- 
dyne które leczy bez żadnych innych leka. ajduje się we wszystkich apte- 
|kach na knli ziemskiej; w Paryźn u p. J. Ferrà, aptekarza 102 nlica Itichelien; w 
Lwowie w aptekach pp. Krzyżanowskiego [obok Brygidak]j, Mikolasaa i Z. Rucke- 
ra, w Krakowie Trauczyńskiegoi Redyka, w Czerniowcach Golichowchego. 


3436 41—52 
A 


] 


2863 we Lwowie. 3-7 $GŃ W. Winternitz w Kaltenieutgeben. KE. na wcieranie, jest wielostronnie doświadczonym środkiem jedynym 
oocooo oooool) *688855285%88x3 5885555535 l E "IACznie uprz. płynąca rotha sedatywa 
|. Koncesujonowane [ETAT * © D bygienican BASSORIN 
biuro wywiadowcze ff, ESRS yg e 99 


wyrabiany przez 


Franoiszka Wilhelma aptekarza w Neunkirchen, 


przez Wys. c. k. władze sanitarne najtroskliwiej badany, a następnie przez 
Jego ces. Mość Franciszka Józefa I. odszczególniony wyłączuym przywilejem. 
Środek ten jest preparatem, który użyty do wcierania, działa zba- 
wiennie, uspokajająco, bole kojąco, łagodząco na osłabienie nerwów, cierpie- 
nia nerwów, osłabienie organizmn, reumatyczne i nerwowe bole gośćcowe, 
cierpienia renmatyczne, gościec, reumatyzm, hole w głowie, zawroty, szum 
w uszach, bole w krzyżach, osłabienie członków, szczególnie przy silnych 
wytężeniach podczas marszów [dla c. k. wojskowych, leśniczych), kłócie w 
bokach, cierpienia nerwowe wszelkiego rodzaju, nawet na zastarzały reuma- 
tyzm. — Kamionka wraz z lekarskiem objaśnieniem użycia kosztuje 1 złr. 
Za stempel i opakowanie 20 ct. 3676 VI 1—16 
Także do nabycia, we Lwowie: Jakób Beiver apt., Kalikst Krzyża- 
nowski apt., Zygmunt Rucker apt., Brody: M. S. Frauzos kup; Kraków: 
Wiktor Redyk apt; Stryj: Juljan Zgórski aptekarz. 


00000000000 


r 
Jozefa Birkle, 
we Lwowie, Rynek, liczba 40, 
ma do umieszczenia : 
ING" Nauczycielki, bony, klucznice, panny 
Błużące. 
$$" Guwernerów, metrów muzyki, rząd- 
ców, ekonomów, pisarzy, leśniczych, ó- 
grodników, gorzelników, kasjerów, ka- 
merdynerów, lokai i furmanów. 
Zajmuje się 
zą skromnem wynagrodzeniem 
pośrednietwem sprzedaży i kupna do- 
mów, majątków i realności, wydzierzawie- 


Najstarsze prawdziwe Hoffa 
niem folwarków większych i mniejszych. 


erea oaea eA łodowe preparaty zdrowia, 


znajomość i polecam pio lu-| 

dzi pewnych, sumiennie odpowiadających 
swemu zawodowi. | 
Polecam się łaskawym wzglądom P. 


T. publiczności 
8796 1-? J. Birkle. 
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od 30 lat nie przewyższone co do swej skuteczności leczącej, 24kroć odszcze- 
gólnione. Podczas teraźniejszej nader szybkiej zmiany powietrza, w skutek 
której znaczna liczba osób nabawia się kaszlu, zapalenia lub choro- 
bliwego cierpienia piucowego, nie może pominąć, ażeby nie zwrócić 
uwagi na wyborne preparaty słodowe z fabryk c. k. nadwornego dostawcy 
pana Jana Hoffa we Wiedniu, Briunerstrasse nr. $. Piwo 
zdrowia [ekstrakt słodowy), cukirrki slodowe, słodowa czekolada zdrowia itp. 
dzialają ne organa oddechowe nadzwyczaj błogoczynnie, i skutkują jako Środki 
rozpnszczające fegmę przy katarach. cierpieniach płucowych , kaszlu i t. p. 
wyśmienicie. Prawdziwe te Jana Hoffa słodowe środki leczniczo-pożywne są 
dla tego nieprzewyższone, poniewaź oprócz dodania ziół leczących zależy dużo 
także na właściwym sposobie przyrządzania. Hoff jako wynalazca i jedyny 
fabrykant tych środków otrzymał z tego powodu odszczególnienie od cesarza 
Austrji, króla Saksonii, wietkiego księcia Badenu, niedawno zaś zaszczycono 
go powtórnie. 3604 3—7 
We Lwowie do nabycia w apt. J. Beisera, Zyg. Ruckera, H. Blumenfeld 
w handlu K Bałłahana, F. W. Królikowskiego, W. Marszałkiewicza ; w Tar- 
nopolu w apt. dr. A. Buchelta; w Drohobycza L. Dobrzyniecki; E. Bóhm w 
Sucatin; w Kołomyi u S. L. Slanich, w Nowym Sączu u R. Jakubowskiego. 


Bergera lekarskie mydło dziegciowe, 


przez najznakomitszych medyków polecone, w monarchii Pm 
Francji, Niemcza Holandji, Szwecji, Rumunii itp. nżywane od dziesięciu 
lat z pewnym skutkiem przeciw 
Chorobom naskórnym wszelkiego rodzaju, 
tudzież przeciw każdej nieczystosci eery, r 
szczególnie przeciw parchom, liszajom, strupom, wyciekowi tłuszczu, łapie- 
żowi w głowie i brodzie, przeciw piegom, ostudom, tak zwanej ozerwoności 
nosa, na odmrożenie, na pocenie się nóg i przeciw wszystkim chorobom na 
głowie u dzieci. Prócz tego polecićje można jako środek oczyszczający skórę. 
Cena sztuki wraz z przepisem użycia 35 ct 
Bergera mydło dziegciowe zawiera w sobie 4Opret. koncentr. dzieg- 
ciu drzewnego, jest nader starannie przyrządzone i odróżnia się w swej isto- 
cie od wszystkich innych w handlach sprzedawanych. 
Bę Dla uniknienia złudzeń -% 34923 -30 


Prześliczne 4 | 
świeżo sprowadzore, najmodniejsze 


Sukieneczki filcowe, 
dla dzieci od lat 2 do 4 i 5,. 
poleca 


KAROL CRUCHOL 


we Lwowie, rynek l. 35, 


Popielate złr. 2.60 i 8. 
Pompadour kolor, złr. 3.50 i 4. 
Niebieskie biało nbrane złr. 4 do 5 
Spodnice filcowe dla dam złr. 4 do 5. 
„ bard. ozdob. zł. 6 i7. 
„ włóczkowe, popielate, 
ponsowe zł. 4.50, 5 i 6. 
Zlecenia zamiejscowe usku- 
teczniam za pobraniem. 
Nieodpowiadające przyjmuję na- 
powrót, 3934 2 6 
|- <—igf W moim handln wyciskają bę 
się wzory pod haft; przyj 
muje się bielizna do hafta i zna- 
czenią atramentem chemicznym. 


Karol Gruchol. 
KKKAAAAKAKAE 
ch or oby syfilityczne czyli we 


neryczne, tak świeże 
powstałe jakoteż zanie- 
dbane lub żle wyleczone, wszelkie inne 
tympodobne słabości, zgubne skntki sa- 
mogwałtu n. p. osłabienie nerwowe, u+ 
pływ nasienia, impotencję, początki suchot 


L. 41696. należy żądać w; aptekach 
wyraźnie 
Rergera mydło 
dziegciowe. 


i nważać na 
zielone opakowanie 
1 odcińniętą tntaj 


Ogloszenie, 


Celem zaopatrzenia w żywność Zakładu sierót i ubogich 
w Drohowyżu na czas od 1. stycznia do końca grudnia 1880 
odbędzie się w dniu 3. grudnia br. w biurze Dyrekcji Zakładu 
w Drohowyżu powtórna licytacya. | 


O bliższych warunkach powziąść można wiadomość w biu- | 
rze centralnej administracji fundacyi hr. Skarbka we Lwowie. 
i w Dyrekcyi Zakładu w Drohowyżu. 40502 2 | 


ZADDAN SIBGLOGIB GG WAUDEARSDAĘ 
I Cos. król. nadworny maszynista = R. GEBURTH, a A 


D właściciel fabryki c. k. uprzywil. 85491 5—? 
itd. leczy na podstawie ścisłych badań Í 


P I EC wW == 
PT k>) 


do napełniania i regulowania, 
odliwei| R weWiedniu, VIL Kaiserstrasse 71. 


poleca swoje siawmo PIEC 


markę ochrenną 


Jedyny zastępca w kraju i zagranicg apt. G. Heil w Opawie. 
Główny da Lodz: p dla Galicji w apt. P. Mikolascha, Z. Ruckera; 
Jak. Piepesa, Blumenfelda, Nablika i W. Tepy, w Brodach E. Liszka i Grfin- 
span, w Drohobyczu Dohrzyniecki apt., w Kołomyji Stenzel, apt., w Tarno- 
polu Jamrogiewicz apt., w Przemyślu Nahlik, w Rzeszowie Kalinowski, w 
Stanisławowie J. Macnra dawniej Stecher, tudzież w aptekach w Krako- 
wie Jarosławiu, l!rzeżanach, Samborze, Stryjn, Tarnowie, Nowym Sączu 
i we wszystkich miastach Galicji. W Czerniowcach u Altha, w Suczawie u 
Karczewskiego. 


Osłabienie, rozdrażnienie nerwów, tajemne grzechy młodzieńcze i wybryki. 


Dr. WRUNA 
Proszek Peruin 


(wyrabiany z ziól peruwiańskich). 
Proszek Peruiu przydaje się jedynie i wyłąos- 


| 
| 


| 


gruntownie i pod uujśniślejszą Dokraddo WyzyskAniE Mafówjala de Aa AO jeż | nie ku temu, ażeby każde osłabienie części płeiowych i 
dyskrecja, specjalista chorób syfilitycz- Kal Pło, trwałe palenie. nadswyeraj prosto i wygodne Obokodzenie fais. 5 porodowyeh, tudzież im otencję i u kobiet niepłodność ii Daje się 


Te pleee dopr 
nej do najwyższej 

Polerowane, knmeliowana i emajlawane piece, piece z zanie 
klowanemi profilami największej elegancji po tanich cenach. 


Patentowane wkladki 
de stwedzkich pieców [glinianych] urządzają fie bès trudu, Ale ror- 
bierając pieca, w najkrótszym czasie, Cona loco Wiedeń wras s 
wkiad. „żę mód » opakowaniem 8 sł. sztuka. 
stystkie piece są po oryginalnych 
składach wo Wieddia do AE hi ti PARN masipag 
pan NICOLAUS MUNDT, I. BAUERNMARKT Nr it. 
pan SCHELER WOLFF et CO., I. OPERNGASSE 6, 
an RICHARD MAUCH, I. KOLOWRATRING Nr, 12. 


owadzono w skutek uowej metody fabrykacyj- 


praktyczny lekarz me- 5 oskonałości. 


> 


ę 
% 


M także użyć jako środck leczniczy na wszystkie zboczenia systomu norwo- 

g wego, na osłabienie, spowodowane w A ubycia soków i krwi, a miano- 

wicie przez rozpustę, samogwałt, i nocne pomazanie (powód impotencji) wy- 
wołane osłabienie u mężczyzny 

Cena pudełka wraz z dokładnym opisem R złr. SO ct. 

We Wiedniu u Al. Gischner, dypl. apt. II. Kaiser Josefs-3t 

we Lwowie u Zygm. Ruckera. 


śycyny, chirnrgii i akuszerji 

JAN KURPIEL, 
przy ulicy Sobioski+go ur. 12. w domu p. 
Bałotowykiego we Lwowie, ordynuje od 
9. do 12. przed iod 2. dob. po południu 
Zamiejscowym, którym na przeprowadze- 
niu kuracji w ścisłej dyskrecji (w małych 


rasse 14. į 


e 


EA 


zależyć powinno, ndziela rady listownie 1|% 


wyseła lekarstwa w ten sposób. iż adra R À pF i określenia w jastrowanych cennikach. 2 
sat najmniejszamu podejrzeniu  uledz owienia z prowincji załatwiają się rychło za zaliczeniem. ŚŃ 
AE A 3941 25—26 SEDEP ALDAR CUG BOU WGIBRIPP 


"RE || 
Magazyn futer ; 
Adamski 8. Czapczyński 


ulica Halicka pod 1. 1., na przeciw Katedry. 


Polecemy w największym wyborze wszelkie gatunki: futer, 
a mianowicie: 


e | N aj lepszy 


mięskie, tak zwane szuby do podróży, Pale- Żołądek, 
ae aty Sa 80 lisiurki do Ema. krów, Beor nadnoseio R, Rola 
Futra damskie również do podróży i do miasta, głowa. org » ay , 


zębów i t. d. 
Jako wyborny środek żołądkowy. 
Uśmierzający kurcze. 
Jako tynktura na zęby i woda do ust. 


Y szczególnie Paletoty na sposób męski, po- 
v dług najnowszych żurnali paryskich. 
Kołnierze i Zarękawki damskie podług no- 
wych fasonów w guście najmodniejszym. 


Wierzchy potone do futer tak og Uw i Jako środek toaletowy. 
apa e każdego czasu po cənech najumiarko- Jako napój orzeźwiający. 8541 1—12. 


Czapki, Kołpaki, Deki do sań i przed łóżka, Cema flaszki X0 ct. Przy wysyłkach pocztowych, wysyłając najmniej ; 


Rękawice furmanów. ES ) 
Zarękawki mayśliwskie, ostatnie szczególnie pole- oE dwie flaszki 1 zł. 10 ct. 

cawy pp. urzędnikom kolejowym na stacjach jako (63 Główny skład dla Austro-Węgier: we Wiedniu u Phi- Ar, „£ósg 

bardzo praktyczne. Ccua takowych od zł 8- 4.50. | 3 lipa Nenstein, aptekarza zum heil. Leopold, Pier 


we Wszelkie obstaąlunki z prowl..il za nadesłaniem 
dokładnej miary urkuteczniamy natychmiast z całą 
akuratnością I sumiennością, ręcząc za prawdziwość i trwa- 
łość naszego towaru. 8816 5 - ? 
Cenniki na żądanie franco. 


taa r” 


Ecke der Spiegel vnd Plankengasze 6. 
Skład we Lwowie w apt. p. Zygm. Ruokera. 
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- Wydawcy właściciela J. Dobrzański: I ra * Odpowiedzialny J. Dobrzański. Z drukarni „Gnassty aNrodowej* pod sarząćem A. Skerla. 
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8 medale srebrne 


Najwięksuś osnozę- 
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